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Numer pojedynczy kosztuje w miejscu -5 centów, 
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"Lea Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. -  
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CZEŚC UEZELOWA
Jego e. k. Apostolska Mość raczył naj- 

askawiej nadać właścicielowi dóbr Włady- 
8Wovvi hr. K o m o r o w s k i e m u  godność 
c- k. podkomorzego.

Minister skarbu miauował starszego in- 
8Pektora straży skarbowej Longina D uńczew - 
8k i e g 0 radcą skarbowym w obrębie kra­
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

CZEŚC NIEUEZEDOWA
Lwów, dnia 20 kwietnia.

Komisya parlam entarna w ybrana 
zaprowadzenia o s z c z ę d n o ś c i  

^ g o s p o d a r s t w i e  p a ń s t w o w e m  
przyznała się do swojej bezsilności po­
średnio, bo zamiast dodatnich i p ra ­
ktycznych propozycyj, podnosi tylko 
Ogólnikowe skargi na ministrów. Gdy- 
oy autorom  tego wniosku o oszczę­
dnościach postawiono alternatyw ę, że 
^bo  mają przyznać się do niestosow­
ności swojej k ry tyk i, albo objąć teki 
1 czynem okazać jej pożyteczność, 
Zapewne wybraliby pierw szą drogę. 
Ze komisya nie wymyśli nowych spo­
sobów i rodzajów oszczędności, że w 
^jtopszym  razie powtórzy tylko to, co 

członkowie przytaczają w każdo­
razowej rozpraw ie budżetowej, to mo- 
zna było z góry przewidzieć, to nawet 
Powiedzieliśmy zaraz w chwili, gdy z 
klubu postępowego w yszedł wniosek 
^yb ran ia  osobnej komisyi dla obmy- 
slenia oszczędności. W niosek ten miał 
Zresztą inny, nieco ukryty cel główny, 
•futorom jego chodziło o przygotow a­
n e  energicznego ataku na budżet ar- 
n ii, o podniesienie spraw y redukcyi

sił wojskowych. Zewnętrzna sytuacya 
pukrzyżowała jednak te plany tak, że 
dziś me odważyłby się w ystąpić z nie­
mi klub, mający pretensye do roli po­
ważnego czynnika parlam entarnego.

Chociaż w tej chwili pourparles 
m i ę d z y  B e r l i n e m  a W iedniem , 
Londynem i Petersburgiem  stoją na 
pierwszym planie, mimo to nie należy 
zupełnie spuszczać z oka jednego 
punktu, który w danym razie mógłby 
się stać widownią niespodzianki, prze­
rywającej za jednym  zamachem ca­
łe pasmo akcyi pokojowej. Ze tym 
punktem jest San Stefano, łatw o się 
domyślić, zwłaszcza teraz, gdy w yje­
chał tam w osobnej misyi cara  gene­
ra ł Tottleben, o którym od daw na 
mówią, że ma zostać naczelnym wo­
dzem w miejsce w. księcia Mikołaja. 
Jeżeliby się potwierdziła ta  wiadomość 
o zmianie komendy naczelnej, to n a­
leżałoby ją  tłomaczyc w duchn wo­
jennym , mianowicie w ten sposob, że 
mimo toczących się rokowań, Rossya- 
nie obawiają się nagłego zam achu 
Anglii koło Stambułu. W. ks. Mikołaj 
może odznaczać się niepospolitą od­
w agą osobistą, ale geniuszem wojen­
nym nie jest z pewnością. P lew na 
stanowczo podkopała jego powagę woj­
skowa a zarazem wykazała, że Rossya 
posiada tylko w Tottlebenie tak prze­
zornego i w yrachowanego wodza, ja ­
kiego wymaga obecny system prow a­
dzenia wojen. Zresztą choćby naw et 
w. ks. Mikołaj pozostał w San Stefa­
no na stanowisku naczelnego wodza, 
powołanie Tottlebena nie może wcale 
być uw ażane za symptom obojętny. 
Do modyfikacyi traktatu  pokojowego 
na rzecz Anglii i Austryi nie jest po­
trzebny T odtleben ; jego misya może 
mieć tylko cel zbliżony do tego, jaki 
wytknięto mu pod Plewną. Zachodzą 
naw et w arunki do spełnienia podo­
bnej misyi, bo faktem jest, że Mehe-

met Ali i Osman basza zaczęli wzno­
sić pod Stam bułem fortyfikacye, które 
zaniepokoiły zwycięzką arm ię rossyj- 
ską w najwyższym stopniu. W. ks. 
Mikołaj rem onstrow ał przeciw  temu i 
groził naw et krokami wojennemi na 
w ypadek, gdyby roboty fortyfikacyjne 1 
nie zostały zaniechane. Daremnie tłó- 
m aczył się seraskier Reuf basza, że 
żołnierze tureccy sypią szańce tylko 
dla ruchu  potrzebnego do utrzym ania 
zdrowia wśród monotonnego trybu  ży­
cia obozowego. Tym razem  koncept 
turecki nie osiągnął celu, bo nie u- 
wierzono Reufowi baszy. Może lepiej 
było nie ratow ać się takim dowcipem, 
lecz po prostu powiedzieć, że żołnie­
rze tureccy sypią szańce dla obrony 
Konstantynopola, w razie niespodzia­
nego napadu, i że do tego mają wszel­
kie prawo, bo dzieje się to n a  tery- 
toryum  nieokupowanem przez Ros- 
syan. Tylko na mocy fizycznej p rze­
wagi swojej ale bez tytułu p raw ne­
go wstrzym ali Rossyanie roboty for­
tyfikacyjne Turków pod Stam bułem . 
Layard, który teraz odgryw a niemal 
taką rolę jak  Ignatiew  za czasów 
russofila Mahmuda Neddina baszy , 
śledził zapewne całą tę spraw ę i 
zapewne bez jego aprobaty nie obe­
szło się przy tern. Snać Anglia nie 
chce jeszcze przyspieszać wybuchu 
wojennego, ho w przeciwnym razie 
byłaby nakłoniła Turków do staw ie­
nia oporu. Także i Turcya nie jest 
jeszcze pew ną korzyści, jakie jej przy­
nieść może wojna angielsko-rossyjska, 
skoro nie w yw ołała starcia a choćby 
naw et w brew  woli Layarda. W ka 
żdym razie jednak sąsiedztwo Turków 
i Rossyan od stóp do głowy uzbrojo­
nych pod samemi m uram i Stambułu 
jest dla toczącej się akcyi dyplomaty­
cznej tak niewygodnem jak ładunek 
ezplodujący na okręcie transporto­
wym.

Jednorazowe in ser a ty obliczają się po 7 eent 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza,

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłąeznie agencya p. A d am a , Carrefour de la Croiz 
Bonge 2.

Odkąd Rossya zam achem  sanste- 
fańskim na in teresa Europy podkopała 
swoją sympatyę za g ran icą  i wywo­
ła ła  tak energiczny opór Anglii — r e ­
p u b l i k a ń s k a  p r a s a  f r a n c u s k a  
także odwróciła się od niej, zapom ina­
jąc  zupełnie o tem, że jeszcze nieda- 
wTno schlebianie Rossyi stanowiło modę 
polityczną w P aryżu , że naw et na 
scenie korzystano z każdej sposobno­
śc i, aby dem onstrować na korzyść 
Rossyi. Niedawno rok upłynął od zna­
nej odpowiedzi Simona jako m inistra- 
prezydenta na interpelacyę w  spraw ie 
śmiałego wyrażenia się pewnego dzien­
nika prowincyonalnego o cesarzu Ale­
ksandrze. Simon był oburzony, cała 
Izba podzielała oburzenie, p rasa  pa 
ryska zelżyła śm iały dzienniczek a 
jego redaktor został formalnie napię­
tnowany jako n ie -pa tryo ta! Nie można 
brać za złe prasie republikańskiej, że 
zmieniła swoje opinie, świadczy to 
owszem korzystnie o jej zmyśle poli­
tycznym. Ale nie godziło się pozoro­
wać naw rócenia tem, jakoby da­
wne sympatyę francuskie dla Rossyi 
były dziełem konserw atystów  a nie 
republikanów. Wszakżeż to fałsz ja ­
skrawy, który może obałamució chyba 
kogoś, co dopiero od m iesiąca śledzi 
opinię we Franeyi. Republikanie obu­
dzili i pielęgnowali sym patyę dla Ros­
syi w całej F raneyi, republikanie opie­
rali na Rossyi m arzenia odwetowe, 
republikanie zmyślili tendencyjnie baśń, 
jakoby w r. 1875 Niemcy tylko przez 
Rossyę zostały w strzym ane od w ypo­
wiedzenia wojny Franeyi. Pow tarza­
my, że ta antirossyjska zmiana opinii 
we F raney i wychodzi na korzyść jej 
reputacyi politycznej, ale nie przypi­
sujemy jej jeszcze ani wielkiego zna- 

j  czenia ani wpływu. Kto zaręczy, że 
tak zmienni republikanie ju tro  znowu 
nie w rócą do dawnego obłędu? Ks. 
Gorczakow, gdyby mu na tem wiele

Pan Doświadczyński
NA w y s t a w i e  p a r y s k i e j

Nim dział grzm ot, kapeli brzęk , wy­
malowanych oratorów oracye nudne, i rozmai- 
te ceremonie ogłoszą całej ludności, że la 
9punde nation otworzyła podwoje swojej gran- 

exposition , pozwólcie mi posłać kilka ska- 
2oWek co do warunków pobytu w Paryżu 
P°dczas wystawy. Zebrałem je umyślnie, czy­
niąc i słysząc, że jeżeli konstellaeye polity­
c e  i kurs waluty pozwoli, każda ćma pol- 
8ka zamierza pociągnąć niebawem do pary- 
8kiej la ta rn i, pod ważnym pozorem ogląda­
n a  wystawy. Nie zaszkodzi powiedzieć im 
2 _ góry, o ile się sparzą. Zresztą te ostrzeże­
nia, owoc podartych butów, nóg zmęczonych, 
•argów ze stróżami, handlarzami mebli i 
bogam i, dyspepsyi po tanich obiadach ć 

fxe, słowem żmudnej pracy reporter- 
skiej, mogą oszczędzić czytelnikowi wybiera­
lnem u się na wystawę i wydatków i rozcza­
rowań nie mało....

Proszę więc pamiętać; że w roku pau­
l i n i  1878, gdy ludzie z dziesięciotysięczne- 
*n dochodami na zachodzie nazywają się bie­
dakami, nie można używać świata tanio, mia­
nowicie świata pomiędzy Luwrem i Avenue 

es Champs Elysees, Sekwaną i bulwarami 
^ew nętrznem i, tego ogniska wykwintnisiów 

dli ziemskiej.
. Osobom w pewnej pozycyi, zamierza­
j ą 01 zahawić w tej dzielnicy, zawierającej 

8zystkie pierwszorzędne hotele paryskie, 
^ y ^ k ie  prawie wykwintne apartamenta, 

'j^y komfort, summę rozrywek nadsekwań- 
* 'h, radziłbym naładować trzos lub wziąć

f od swego bankiera tratę o czterech cyfrach 
najmniej. Przekonałem się bowiem ze skarg 
escellencyj , obdarzonych sutemi pensyami, 
aby zaprezentować pierwszorzędne mocarstwa 
na wystawie, z utyskiwań wysokich przed­
stawicieli choćby „nadwiślańskiego kraju11, z 
lamentacyj ich żon dostojnych i hożych, że 
w tej części, jedynej, gdzie człek comme U 
fau t mieszkać może, drą comme il fa u t , i 
więcej, niż wypada.

Wypróbowałem sam rozmaite Avenues 
około Place de la Concorde lub Trocadero. 
Oto ceny :

Trzy izdebki i przedpokój bez mebli 
600 franków miesięcznie.

Salonik z przedpokojem, umeblowany 
400 franków miesięcznie.

Wielki apartament z pięciu pokoi i sa­
lonu , bez mebli, wysoko, 1400 franków mie­
sięcznie.

Takich pomieszkać jest tu niemało, gdyż 
wiele zamożnych rodzin francuskich wynosi 
się za miasto na pół roku, spekulując na go­
ści lub uciekając od drożyzny.

Ta ogólna emigracya przedstawia jeden 
z najzabawniejszych fenomenów w stolicy 
Franeyi i w całym kraju. Jak kamień rzu­
cony w wodę sprawia największe zamięsza- 
nie w środku koła fa l , rozbiegających się 
szerzej i dalej, tak wystawa dotknęła lu­
dność paryską najdotkliwiej. Episier, którego 
od dawna pocieszano, iż sezon wystawy wy­
nagrodzi go za trzy lata zastoju w intere­
sach , urzędnik, rentier, rzemieślnik lub ku­
piec na przedmieściach, słowem cały Paryż, 
prócz właścicieli domów lub osób bezpośre­
dnio żyjących z cudzoziemców, pospuszezał 
nosy. gdy komorne, żywność, słowem wszy­
stkie potrzeby życia podrożały o 50%. Kto 
może, ucieka od drożyzny, ustępując przed

spodziewanym najazdem bogatych barba­
rzyńców. 6

Zdradzieccy wieśniacy, także chciwi i 
E, i P^ebiegłośei, właściwej synom pięknej 

| ranoyi, zmiarkowali sposobność zarobku. 
Baryzanie drą cudzoziemców, oni, zdejmując 
skórę z Paryżanów, płacą im pięknem za na­
dobne. I  tak jęk na drożyznę, wydany naj­
pierw na Place du roi de Borne, przy Tro­
cadero, powtarzają już echa w lilois, w Nor- 
mandyi, w Szampanii. Nie uwierzycie, z jaką' 
przyjemnością czyta cudzoziemiec skubany 
tutaj te żale Paryżan , skubanych po za for- 
tyhkacyami!

Przechodząc do pierwszorzędnych hote­
lów w pierwszorzędnej dzielnicy Paryża, wy­
pada mi ostrzedz czytelników, by nie dali 
się zwieść reklamą, iż taryfy tych zajazdów 
nie będą znacznie podniesione, podczas wy­
stawy. Dla zatumanienia świata ogłoszono, 
jakoby panowie maitres d'hótel postanowili 
zatrzymać dawne ceny, ale tylko dla osób, 
stołujących się w domach gdzie mieszkają, 
co znaczy, że bez względu na pokusy wy­
twornych restauraeyj w gmachu wystawy, na 
ból nóg i wołania żo łąd k a  w Bois de JBou- 
logne, mieszkaniec w Grand Hotel będzie 
musiał biedź na obiad do domu , w godzinie 
przepisanej, jeżeli zechce ujść podwójnej ce­
ny za swój pokój.

Rzeczywiście pobyt w dobrych hote­
lach będzie droższym o 25°/0 w roku bieżą­
cym niż zwykle, i wyniesie przeciętnie, przy 
najskromniejszych wymaganiach 16 do 20 
fran k ó w  dziennie na osobę, licząc sypialnie 
po 6 do 10 franków, śniadania z winem 4 
f r a n k i ,  obiady 6  franków. Ponieważ mała ró­
żnica w taryfach najlepszych zajazdów nie 
zasługuje na uwagę , cudzoziemcy odwiedza­
jący wystawę powinni się kierować w wybo­
rze swoich pomieszkać głównie względami

łatwej komunikacyi z Champ de Mars. Po­
dobna reguła powinna też kierować wyborem 
pomieszkać w domach prywatnych.

Najlepsze hotele paryskie znajdują się, 
jak wiadomo, albo blizko rue de Bivoli i 
Champs E lisees , albo w blizkości modnych 
bulwarów, gdzie Grand Hotel króluje nad 
innemi. Dzielnicy bulwarowej nic nie łą­
czy z wystawą, oprócz omnibusów i doro­
żek. Pierwsze, nieodpowiednie gustom ary­
stokratycznym , słyną w świecie ze swojej 
taniości. Pamiętajmy "jednak , iż Paryżanin 
nauczył się już stać i faire la queue przy 
biurach omnibusowych, na spiekocie lub de­
szczu , czekając kwadransami na miejsce w 
jednym z mijających powozów, tem trudniej­
sze do dostania, im dzień brzydszy lub wię­
cej ludzi bez parasoli złapała ulewa. Takie 
czekanie męczy cudzoziemca gorzej niż pie­
sza wędrówka do dom u, a podczas wystawy 
wyczerpie nieraz cierpliwość najcierpliwszego 
gościa.

Dzięki zdrowym nogom, wygrałem już 
parę zakładów, że przyjdę prędzej do domu 
położonego o pół mili, niż przyjaciel, który 
wraz ze mną czekał na omnibus. W istocie, 
byłem w domu,  nim ou dostał miejsce w 
omnibusie. Omnibusy paryskie są wygodne i 
tanie, konduktorowie grzeczni, ale dzięki 
monopolowemu gospodarstwu nie one służą 
publiczności, lecz im publiczność. Kompania 
zarabia rocznie 20% dywidendy, utrzymując 
zbyt mało powozów stosunkowo do ruchu, 
więc zawsze mając je pełne. Gość wystawo­
wy powinienby więc z góry zrezygnować z 
nadziei, że dostanie się łatwo z każdego pun­
ktu stolicy do wystawy omnibusem.

Przejdźmy do fiakrów. Dorożkij pary­
skie jeżdżą powoli, ale są tanie, bez poró­
wnania tańsze niż w Wiedniu, kosztując dwa 
franki na godzinę, oprócz małego pour boire.
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zależało, potrzebowałby tylko zrobić 
daleka obietnicę am basadorowi fran ­
cuskiemu w Petersburgu.

KORESPOIDEICTE
Konstantynopol, 16 kwietnia.

A  Zeszłego piątku cieszył się Kon­
stantynopol widokiem licznych mundurów 
rossyjskich, od generałów począwszy, aż do 
prostego żołnierza, i to uietylko, jak dotąd 
bywało, wyłącznie prawie we frenkskiej dziel­
nicy Pery, ale na Galacie, Top-hane, muzuł­
mańskim Kabataszu i Besziktaszu. Było to 
dla mieszkańców tych dzielnic prawdziwą 
niespodzianką, po ogłoszonej zwłaszcza wia­
domości, że nawet urlopowanym oficerom 
rossyjskim nie wolno ze San-Stefano udawać 
się do miasta w mundurze i przy broui.

Wyjątek z pod tej reguły spowodowany 
został w zeszły piątek przybyciem w. ks. 
Mikołaja z całą świtą głównego sztabu i 
dość znacznym orszakiem oficerów, a zwła­
szcza podoficerów i żołnierzy dla obejrzenia 
ceremonii salamlikowej.

Wiadomo, że sułtan, jako potomek Ka­
lifów a więc naczelnik i głowa Islamu, jeśli 
tyłku choroba lub inna jaka kapitalna prze­
szkoda nie staje na zawadzie, obowiązany 
jest każdego piątku około południa udać się 
do jednego z meczetów dla przewodniczenia 
nabożeństwu. Udają się wtedy do tego me­
czetu zwykle wszyscy najwyżsi państwa do­
stojnicy, baszowie wolni od służby i inni 
wyżsi oficerowie, wszyscy w pełnej paradzie. 
Występują także wtedy w całej paradzie z 
muzykami na czele różne oddziały wojska. 
Z tych jedne tworzą szpaler na drodze, któ­
rą sułtan konno lub powozem ze świtą swoją 
udaje się do meczetu, i z niego następnie 
do pałacu powraca po skończonem nabożeń­
stwie i salamliku. który jest kardynalną ce­
remonią, a odbywa się w ten sposób, że suł­
tan ustępuje po modlitwie do przyległej ko­
mnaty, gdzie przypuszczeni do tego zaszczy­
tu dygnitarze, wchodzą po kolei i salutują 
sułtana czyli oddają mu salam. Ztąd nazwa 
salamliku. Sułtan z niektórymi z nieb roz­
mawia zwykle bardzo krótko; czasami jednak, 
w razach naglącej potrzeby, składa tam z 
wybranymi radę i stosowne wydaje rozkazy. 
Po ezem tą samą drogą, którą przybył, po­
wraca do pałacu.

Obecnie cała ta ceremonia przybycia i 
powrotu sułtana odbywa się zwykłym try­
bem i bardzo stosunkowo skromnie. Inaczej 
było za panowania nieszczęśliwego sułtana 
Abduł Azisa.

Ale i tu spotykamy monopol i niedostateczną 
liczbę powozów, w porównaniu z ruchem 
przewidywanym. Odprowadzając niedawno pa­
rę dam ze sprzedaży fantów na korzyść ubo­
gich Polaków w salonach pana ministra Bar- 
d o u s , przekonałem się o tem niestety, ko­
sztem nowego kapelusza i kataru. Deszcz lał 
jak z cebra, i dla tego właśnie, przez całe 
Faubourg St. Germain do Palais Royal. nie 
było fiakra wolnego ! Więc i ten środek do­
jeżdżania do wystawy, a bardziej jeszcze po­
wrotu z niej wieczorem, gdy stotysięcy osób 
rzuci się na kilkatysięcy dorożek i kilkaset 
omnibusów, zepsuje niemało krwi, kapelu- 
szów i stroików. Hotele przy bulwarach, Grand 
Hotel nie wyłączając, nie mają innych środ­
ków komunikacyjnych z wystawą. Domy bliż­
sze Sekwany mają tramwaj, parowce na rze­
ce, a zresztą, w najgorszym razie, piesza 
przechadzka przez Champs Elysees i ogród 
tulieryjski nie wymagałaby nadzwyczajnego 
wysilenia. Sapienti sat. Komu Bóg dał na 
pobyt w pierwszorzędnych hotelach paryskich, 
domyśli się, gdziebym osiadł, gdybym był 
n i m . . .

Niestety, nie jestem nim , należąc do
oi polloi, do massy, która musi praktykować 
cnotę sławioną przez Rzymianina :

Quae virtus et quanta, boni, sit vivere parvo, 
Discite....

i sądzę, że mianowicie z Polski przyjedzie 
tu bardzo wiele osób, któreby pragnęły vive- 
re parvo, a to sztuka nielada, w Paryżu, 
podczas wystawy, gdzie teraz już chór gorz­
kich żalów na drożyznę powtarzają ubodzy i 
bogaci. Spróbujmy jednak nauczyć ich oszczę­
dności.

(Dokończenie nastąpi.)

Wtedy towarzysząca mu świta pałaco­
wa przedstawiała widok uietylko wielce ma­
lowniczy, ale nawet wspaniały i godzien ad- 
miracyi. Stanowiła ona gwardyę. lub raczej 
straż honorową sułtana, a składała się ze 
wszystkich narodowości, berłu jego podle­
głych, z każdej po dziesięciu najdorodniej­
szych młodych ludzi, wybieranych z naj- 
pierwszych, najbogatszych, i najwięcej wpły­
wowych rodzin. Co zaś ze względu na ory­
ginalność i malowniczość tego orszeku rzecz 
najważniejsza, to ubiór i strój narodowy, w 
którym każda taka dziesiątka występuje, je­
dna pieszo, druga jak n. p. Arabi i Beduini 
z pustyni na prześlicznych, własnych koniach. 
Jakoż cała ta honorowa gwardya ekwipowała 
się i ubierała własnym kosztem; a na utrzy­
manie pobierał każdy taki gwardzista taim  
i ajlik jwrbaszowśki, (racyę i żołd kapitański). 
Za kosztowna to więc była nieco zabawka 
haremowa, zwłaszcza przy upadającym coraz 
niżej stanie finansów. To też na parę lat 
przed detronizacyą i śmiercią sułtana Abduł 
Azisa rozpuszczono i do domów odesłano tę 
przyboczną gwardyę.

Od tego czasu wszystko się zmieniło 
nie do poznania. W czasie wojDy występo­
wała na piątkowe salamliki najczęściej sama 
tylko straż ogniowa i oddział miejski za- 
ptyjów, t. j. żandarmeryi. Później zdarzyło 
się było nawet jednego piątku, że służbę tę 
honorową odbywała sama tylko milieya miej­
scowa, czyli naówczas sformowana gwardya 
obywatelska. I wszystkie późniejsze salamliki 
odbywały się bardzo skromnie.

Wielki ks. Mikołaj ciekawy był mimo 
to przypatrzyć się tej salamlikowej ceremo­
nii i zapowiedział przybycie swoje zeszłego 
piątku. Mówią tu jednak powszechnie, że 
ciekawości tej inna w gruncie była pobud­
ka. Mniemanie to znajduje potwierdzenie 
w owych licznych mundurach uietylko 
oficerów ale i podoficerów, a nawet prostych 
żołnierzy rossyjskich, którzy po tym salamli­
ku liczniej niż kiedykolwiek przechadzali się 
przy pałaszach po ulicach nietylko frenkskiej 
Pery ale i rnięszauej Galaty, którą za arenę 
tych popisowych przechadzek obrali sobie, 
zwłaszeza podoficerowie, wszystko lud dobo­
rowy, przystojny, dobrze ubrany, a każdy 
na piersiach przynajmniej z jednym chrestem 
St. Jerzego.

Ztąd domysł, może niepłonny, że w to­
czącej się tu między Anglią a Rossyą grze 
o przewagę wpływów tak w pałacu, jak w 
dywanie, szanse w tej chwili obróciły się na 
stronę Bossy i, i to już wprost na bruku 
stambulskim. Pod względem materyalnym a 
raczej finansowym nie stracił on nic nalem ; 
nie obejdzie się bowiem, żeby po każdej ta­
kiej wizycie nie pozostał niejeden pół-impe- 
ryał, nie jeden rubelek w brzęczącej, tak 
dziś rzadkiej a tak pożądanej monecie; przy- 
czem nadmienić mi wypada, że wszystko, 
jak mnie zapewniają, opłacane bywa skru­
pulatnie i gotówką.

Jakby dla uczczenia rossyjskich gości, 
salamlik odbył się tego dnia o wiele okaza­
lej niż wszystkie poprzednie za panowania 
dzisiejszego sułtana. W księcia Mikołaja i 
świtę, w której znajdowali się między inny­
mi generałowie Niepokojczycki i Ganecki, a 
udział w niej brały i trzy damy rossyjskie, 
żony wyższych oficerów głównego sztabu, 
przyjmowała na placu przed meczetem Me- 
dżyda na Dolma-bagdże pałacowa muzyka a 
następnie, po skończonej modlitwie, a ustą­
pieniu sułtana do salamlikowej komnaty, de­
filowało przed nim zgromadzone wzdłuż uli­
cy wojsko, w sile jak mi obliczono, 14 ba­
talionów. Defiladę rozpoczął oddział paziów 
sułtańskieb, za nimi straż ogniowa, nastę­
pnie bataliony linijne, a kończył ją czarny 
nubijski batalion. Po odbytej defiladzie udał 
się w. książę z wyborem swej świty do przy­
ległego pałacowego ogrodu, dokąd wnet i 
sam przybył sułtan i zabrał ztamtąd swych 
dostojnych gości do Ildiz kiosku. Reszta świ­
ty rozbiegła się piechotą po mieście, powra­
cając swobodnie w mniejszych grupach głó­
wną ulicą Galaty, eskortowanych przez ga- 
wiedź.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, poja­
wiły się następnego dnia ponownie na uli­
cach mundury owego legionu polskiego, o 
którym swojego czasu, choć to już dość da­
wno temu, pisałem wam był, że znajdował

się przy armii dunajskiej, na ostatek w Szu- 
mli. Obeenie powrócił na Warnę w liczbie 
60 do Konstantynopola, choć już w zmie­
nionym uniformie, bo bez konfederatek ale 
w fezach. Niefortunny był sam już zawiązek 
tego legionu, a ktokolwiek zuał nieco lepiej 
tutejsze stosunki i ludzi, nie mógł mu wró­
żyć powodzenia. Większa część jednakże mło­
dzieży, która w dobrej wierze w szeregi jego 
wstąpiła, i dziś nie zasługuje na potępienie. 
Zastrzegając sobie kilka słów w tej materyi 
na przyszłość, dziś tylko powiem, ze ofice­
rowie tego legionu, po przybyciu zaraz do 
Konstantynopola wysłali delegacyę do mini­
stra wojny z prośbą o rozwiązanie, po­
daną na piśmie. Seraskier Reuf basza pora­
dził jednak delegowanym, jak z własnych 
ich ust słyszałem, żeby się jeszcze  kilka czy 
kilkanaście dni (gudgues jours) z oddaniem 
tej prośby wstrzymali, do której to rady za­
stosowali się też oficerowie legionu.

Sprawozdanie czynności
Rady W ydziału krajowego za czas od 

sierpnia do końca grudnia 1877 r.

(Ciąg dalszy.)
Uchwalono wnieść ponownie do Sejmu 

zeszłoroczne sprawozdanie Wydziału krajo­
wego w przedmiocie ordynacyi wyborczej 
Izb handlowo-przemysłowych w Galicyi z 
wnioskiem wzywaj icym c. k. Rząd. aby spo­
wodował zmianę ordynacyi wyborczych we 
Lwowie i w Krakowie w tym kieruku, by 
1. liczba członków sekcyi przemysłowej w 
Lwowskiej Izbie handlowo-przemysłowej po­
większoną zoętała o czterech przez Sanocki, 
Samborski, Żółkiewski i Kołomyjski okrąg 
wybierać się m ających; 2. kwota podatku 
zarobkowego, uprawniająca do wyboru cHoti­
ków Izby handlowo-przemysłowej w Krako­
wie, zniżoną została co do handlujących z 
miasta Krakowa z 15 złr. 75 et. na 10 złr 
50 et. w. a., a co do przemysłowców z mia­
sta Krakowa z 8 złr, 40 et. na 5 złr. 25 ct. 
w. a.

Petycyę miasta Tarnowa o zaprowadze­
nie w tem mieście filii Banku narodowego, 
przekazaną uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 
30 Sierpnia 1877 Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia, udzielono c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa z prośbą o poparcie tej petyeyi 
i przedłożenia jej c. k. Rządowi do uwzglę­
dnienia.

Na mocy uchwały Wysokiego Sejmu z 
d. 24 sierpnia 1877 zarządził Wydział kra­
jowy zniesienia bióra wydawnictwa Eneyklo- 
pedyi i krajoznawstwa dla Galicyi. Z końcem 
roku 1877 zamknięto wszelkie wydatki, asyg- 
nowane z funduszu domestykalnego na utrzy­
manie tego bióra ; dalej zaasygnowanu przy­
znaną powyższą uchwała p. Antoniemu 
Schneiderowi, autorowi rzeczonej Encyklope- 
dyi, za oddanie jego zbiorów na rzecz kraju 
płacę dożywotnią rocznych 600 złr. z fun­
duszu domestykalnego, począwszy od 1 stycz- 
Dia 1878 r., nareszcie oddano te zbiory Aka­
demii umiętności w Krakowie bezpłatnie po 
zawarciu z Akademią w myśl powołanej u- 
chwały sejmowej umowy, o spłacauie z fuu- 
duszu domestykalnego czynszu w kwocie 
rocznej 300 złr. za najem lokalności potrzeb­
nych do przechowania tych zbiorów z warun­
kiem, że wypłata czynszu tego z funduszu ma 
trwać co najwięcej przez lat sześć.

Ustanowiono w myśl polecenia Wyso­
kiego Sejmu komitet estetyczno-techniczny 
pod przewodnictwem J. E. hr. Marszałka lub 
jego zastępcy, i powołano do niego hr. W ła­
dysława Badeniego, członka Wydziału kra­
jowego, p. Ottona Hausnera, posła na Sejm 
i zastępcę członka Wydziału krajowego, p. 
Juliusza Hochbergera, dyrektora urzędu bu­
downiczego miejskiego, p. Feliksa Księżar- 
skiego. e. k. radcę budownictwa, p. Oktawa 
Pietruskiego, członka Wydziału krajowego, 
p. Ludwika Raciborskiego, nadinżyuiera Wy­
działu krajowego, p. Henryka Rodakowskiego, 
artystę malarza, p. Karola Slapę, c. k. nad- 
iożyniera, p. dra Józefa Wereszc yńskiego, 
członka Wydziału krajowego, p. Ludwika 
Wierzbickiego, inspektora kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej-Jasskiej, i p. Juliana Zacha- 
riewicza, Rektora szkoły politechnicznej 
Lwowskiej.

Uchwalono regulamin dla Komitetu 
estetyczno-technicznego, dla kierownika arty­
sty czno-technicznego i dla inspieyenta budo­
wy. Oddano kierownictwo artysty czno-tech- 
niczne budowy p. Juliuszowi Hochbergerowi, 
dyrektorowi urzędu budowniczego miejskiego 
we Lwowie. Powierzono inspekcyę budowy 
gmachu Sejmowego architekcie p. Józefowi 
Janowskiemu.

Zawiązano z Magistratem król. stoł. 
miasta Lwowa układy względem przeistocze­
nia dolnej części ogrodu miejskiego w taki 
sposób, aby takowy z przyszłym gmachem 
Sejmowym harmonijną stanowił całość i o­

trzymano od gminy miasta Lwowa odpofflP'  
dnie przyrzeczenie. — Równie zaw iązano z 
rzeczouym Magistratem rokowania w celu i'y  
bezpieczenia d la  przyszłego gmachu Sejm0' 
wego potrzebnej ilości wody.

Rozpisano ofertową licytacyę na robot) 
ziernae, roboty murarskie z materyałem. T_0' 
boty kamieuiar.ikie z materyałem, roboty °ie' 
sielskie z materyałem, na część robót stola1” 
skich, ślusarskich i ssfaltowych z termine® 
15 lutego 1877. Następnie przyjęto oferty 
p. Emila Torosiewicza na roboty kamieni*1” 
skie wraz z materyałem, p. Karola Hrob°' 
niego na roboty ciesielskie wraz z macery*' 
łem i na część robót stolarskich, p. Kaspr* 
Widackiego na część robót ślusarskich, i T ’" 
warzystwa przemysłowego we Lwowie na n1' 
boty asfaltowe.

Rozpoczęto rokowanie z gminą miast* 
Lwowa o osuszenie dolnej części ogodu miej' 
skiego i przyległych ulic, tudzież względem 
zamknięcia ulicy Słowackiego wzdłuż pla<m 
budowy na czas trwania budowy.

Zabezpieczono dostawę cegły i kaniie' 
nia, a to: a) w pierwszej spółce wyrobu m*' 
szynowych cegieł i towarów glinianych-
4,890.000 sztuk cegły, b) w Towarzystwie 
wyrobu cegieł maszynowych i przedsiębior 
stwa budowli we Lwowie 2,000.000 sztuk; 
cegły i 315 sążni Lubieżnych kam ienia; cl 
u p. Jana Karłowicza 1,745.000 sztuk cegły ] 
300 sążni kub. kamieuia. d) u p.  Jana Hoff­
manna 95 sążni kubicznych kamienia. Pozo- 
stawiono decyzyę co do robót ziemnych 
zawieszeniu.

Rozpisano licytacyę ofertową na roboty 
murarskie i na dostawę cem entu, wapna ' 
piasku — z terminem Ś3 stycznia 1878.

Majątek fundacyi ś. p. ks. Jakóba Bema- 
przeznaczony na kształcenie organistów, od' 
stąpiono w zarząd kapituły metropolitalnej 
Lwowskiej obrz. rz. kat.

Przeznaczono Członka Wydziału krajo- 
wego. p. Walerego Podlewskiego, na assesors 
przy Dyrekcyi Lwowskiego zakładu głucho­
niemych.

Mianowano Członka Wydziału k ra jo ­
wego, lir. Władysława Badeniego, delegatem 
Wydziału krajowego do krajowej Rady 
szkolnej.

(C iąg dalszy nastąp i).

SPRAWY ZA&RAIICZtfE

(S z a n se  p o k o jo w e .)
Petersburski korespondent Folit. Corr. 

który bywa echem opinii rządu rossyjskiego. 
pisze pod d n e m 14 kwietnia: „Niewątpliwą 
jest rzeczą, że promemoria dołączone do 
okólnika gabinetu petersburskiego wprowa­
dziło obecną kryzys w nowe nieco spokoj- 
niejszi stadyum. Najważniejszym punktem 
w żądaniu Anglii jest, aby kongres mógł 
swobodnie dyskutować nad’ całym traktatem 
preliminaryjnym, zawartym w San Stefano * 
nie jedynie nad pojedynezemi artykułami] 
W rzeczy samej wszystkie mocarstwa zbie­
rające się na wspólną naradę a reprezentu­
jące Europę, (a nie jedno z nich), mają pra­
wo stanowić o przepisach traktatu, dotyka­
jących europejskich interesów. Tego prawa 
gabinet petersburski nie odmawiał właściwie 
nigdy Europie. W ostatniej swej odpowiedzi- 
w której Anglia odrzuciła propozycyę kon- 
gre-u. było coś niejasnego i pełnego sprzecz­
ności. Markiz Salisbury zrobił aa nad­
zwyczajnej drodze i poza kongresem to, co 
był powinien zrobić w łonie kongresu. 
W okólniku swoim krytykował publiczni1-’ 
cały traktat punk: za punktem. Rząd rossyjj 
ski nie odmówił mu do tego prawa. aDi też 
nie zasłonił się własnem prawem i własne- 
ini interesami celem odrzucenia dysknssyi 
nad pojedynezemi stypulacyami. Przeciwni0 
przyjął dyskussyę i rozebrał wszystkie zarzu­
ty zawarte w okólniku Salisbnrego punkt i* 
punktem. Jednem słowem przyjął dyskussyę 
nad całym traktatem i to publicznie w obec 
wszystkich mocarstw, którym zakomuniko­
wał swój okólnik i swoje p'omemoria. Stało 
się to w ten sposób, że gdyby kongres jutro 
się miał zebrać, nie byłoby wcale potrzeb)' 
poruszać kwesty i dyskussyi nad całym trak­
tatem. gdyż dyskussya ta w gruncie r ze d ł  
już się rozpoczęła. Ta odpowiedź rossyjsk* 
miała jeszcze inne znaczenie. Rossya nietyl' 
ko podziękowała gabinetowi londyńskiemu z* 
poczynione zarzuty, ale zaprosiła go nawej- 
aby przi dłożył swoje propozycyę. Z rossyj' 
skiego promemoria wypływa, że cały trakta 
w całej swej rozciągłości może uledz dysk'!' 
syi, podczas gdy w okólniku domagając s 
od Anglii propozycyj, przyznaje Rossya. 1 
traktat może być poprawiony, że nawet p 
jedyncze jego części mogą być zastąpi011® 
innemi stypulacyami. Te widoczne i znaczą 
ustępstwa ze strony Rossyi musiały olw” 
rzyć drogę do rokowań wstępnych (pou>rpa\ 
lers) , które budzą nadzieję porozumienia s Ł
i zebrania się kongresu. t,v

W tem nowem stadyum 
Niemcy ze swojem pośrednictwem. Yri,y 
sposobności należy jednak sp rostow ać  
mniemanie, które co do tego pośredni



powstało w Europie. Ani Anglia ani Rossya 
nie prosiły Niemiec w drodze not dyploma­
tycznych o to pośrednictwo. Rok temu, je ­
szcze przed wojną, kiedy chodziło o wywar­
cie pressyi na Portę, uwiadomił rząd nie­
miecki gabinet petersburski i londyński 
w poufnej drodze, że z własnej woli nie 
weźmie inieyatywy w pośrednictwie, że jed- 
ttak gotów to uczynić, gdyby sobie tego ży­
czono. Takie życzenie objawiono właśnie. 
To pośrednictwo Niemiec nadało nieco bar­
dziej pokojowy charakter fazie, w jaką wpro­
wadził kwestyę pojednawczy duch Rossy:. 
Jeśli się atoli kto zapyta, dla czego to po­
lepszenie się sytuacyi tak słabo sie objawia 

zewnątrz, można na to dać jedynie taką 
°dpowiedź, iż nieufność będzie trwała dopó­
ty, dopóki będzie istniało coraz bardziej pod­
sycane mniemanie, iż Anglia uznała wojnę 
z Rossya za konieczny cel swojej polityki. 
Mniemanie to będzie niewzruszone, dopóki 
gabinet londyński i jego organa będą miały 
ba ustach hasło: „Zmusić1 Eossyę do podda­
nia się.“ Jeśli Anglia dziś jeszcze po rossyj- 
skiem promemoria i okólniku będzie tylko 
mówiła o „ustąpieniu11, to jasną jest rzeczą, 
że idzie jej tylko o upokorzenie Eossyi przez 
Niewolenie jej do aktu poddania się i abdy- 
kowania, na co żadne niezależne państwo 
nigdy zgodzić się nie może. Jeśli Anglia nie 
Porzuci tego stanowiska nawet wobec po­
średnictwa Niemiec, nie będzie już ulegało 
najmniejszej wątpliwości, że chce koniecznie 
zerwania, że za każdą cenę życzy sobie woj­
ny. Jedynym jeszcze piomykiem uadzieji 
jest przypuszczenie, źe gabinet berliński nie 
byłby z pewnością na seryo wystąpił w roli 
Pośrednika, gdyby się poprzednio nie był 
zapewnił o istotnych, prawdziwych i bez­
względnych skłonnościach wszystkich stron 
ńo porozumienia, które będzie niemożliwem, 
jeśli żadna z nich nie będzie chciała ustąpić 
2 zajmowanego dotąd stanowiska.11

(Nowe państwo czarnogórskie).
Korespondent Pester Lloyda podaje 

bardzo ciekawe szczegóły o nowem państwie 
czarnogórskiem, jakie stworzył traktat sanste- 
fański. „Jest to zawsze budujący widok, gdy 
naród uciemiężony, powaliwszy o ziemię swo­
ich ciemięzców, zakłada na zlanej krwią zie­
mi nowe państwo, związek braterski, mający 
ten jedynie cel na ok u : wielkość i dobro o- 
gółu. Zdawałoby się, że Czarnogórcy po­
winni teraz przedstawić światu tak wzniosłe 
widowisko; to też nie od rzeczy będzie przy- 
patrzyć się, czy posiadają do tego odpowie­
dnią wolę, silę i zdolność. Wprawdzie nie 
T^trzebowali oni oswobadzać się z pod cię- 
kiego jarzma, a mahometańskie sąsiednie 

Uczepy utrzymują przeciwnie, że chciwi 
?wobody Czarnogórcy zawsze im dokuczali 
1 dręczyli je ; w każdym jednak razie pozy­
skali oni pole, na którem mogą spełnić swą 
wielką pokojową a tyle razy i tak głośno za­
powiadaną missyę. Do swych pierwotnych 
80 mil kwadratowych ma Czarnogóra, stoso­
wnie do własnych skromnych życzeń i z wo­
li swego protektora, otrzymać jeszcze 210 mil 
kwadratowych z 400.000 nowych mieszkań­
ców. Do pierwotnych 180.000— 190.000 Czar- 
nogórc-ów zostanie zatem przyłączonych
40O.000 „pobratymców11, objawiających swoje 
Pobratymstwo tern, że z Ozarnogórcami wie­
czne staczają boje. Blisko 100.000 mahome­
tan znajduje się pomiędzy tymi „pobratymca­
mi “ (Czarnogórcy podają wsprawdzie mniej­
szą liczbę) i około 40.000 katolików. Czarno­
góra ma otrzymać 6 miast, z których każde 
jest trzy razy tak wielkie i znaczne jak „sto­
lica11 Cetynia, a w końcu piękny pas wybrze­
ż y  od ujścia Bojany do Spizzy z miastem 
portowem Antiwari. Nabytki takie w kra­
ju i ludziach spełniłyby najśmielsze ma­
je n ia  Czarnogórców, wszystkie obietnice ich 
bomeryczDych piewców i niemniej klasy­
cznych dyplomatycznych czynności. Pytanie 
tylko, czy się na nich nie sprawdzi przysło­
n ie : „Co zanadto, to niezdrowo!11 Czarno­
górcy pozyskali obecnie urodzajne krainy, 
mają pole do handlu i przemysłu, mają dość 
s nawet zanadto dużo pola, aby dowieść swo­
jej tyle razy sławionej żywotności i twórczej 
siły. Wątpić jednak należy, czyli Czarnogór- 
com uda się utrzymać łączność między „po- 
Zyskanemi szczepami11 w nowo zdobytych 
krajach i ugruntować organizacyę wię­
kszego państwa nad morzem Adryaty- 
°kiem i jeziorem Skodryjskiem. Najnowsze 
Wiadomości z Trebinii, Skodry i Antiyari 
zdają się uzasadniać to powątpiewanie. Zna­
czna liczba mahometan z Niksiczu i okolicy 
Już wy wędrowała; tak samo wielu mahome- 
tańskieh mieszkańców południowo wschodnie­
go płaskowzgórza tuazież tureccy i katoliccy 
kupcy w Antiyari już teraz uskarżają się na 
zupełny upadek handlu z wnętrzem kraju, 
który to handel Porta odrazu może przeciąć 
1 skierować na dobijające się znaczenia Du- 
Nzzo i na Alesso. Mahometańscy i katoliccy 
mieszkańcy zdobytej Hercegowiny będą może 
Przez cz^s niejaki zachowywać się spokojnie, 
Me trwałej zgody nie zawrą ze znienawidzo­
nymi Ozarnogórcami. Nierówni ej gorzej stoją 
rseezy nad jeziorem Skodryjskiem i w gó­

rach, które zamieszkują Hottowie i Klemen- 
towie, szczepy, które zawsze były niezależne- 
mi a może jeszcze niezależniejszemi aniżeli 
Czarnogórcy. O Elementach, Skrelaeh, najwa­
leczniejszych i najpochopniejszych do boju i 
rabunku z pomiędzy wszystkich szczepów 
górskich, wiadomo, że Czarnogórców i Mi- 
rydytów nienawidzą w równym stopniu, a je­
śli przyłączyli się chwilowo do pierwszych, 
to tylko na to, aby zyskać tern większą 
niezależność. Najmniejszy zamach ze strony 
księcia Nikity na tę niezależność odnowiłby 
dawne boje. Przymierza są tu zawsze tylko 
zawieszeniem broni na czas krótki. Władza 
Czarnogóry nad tensi szczepami jest tylko 
illuzoryczna. Praw nie może im narzucić 
Czarnogóra, może je tylko utrzymać po swo­
jej stronie pieniądzmi i obietnicami, że roz­
szerzy ich dawne swobody. Delegaci czar­
nogórscy nie mogą się do nich udawać w 
charakterze urzędników, ale tylko zawsze jako 
pośrednicy pomiędzy pojedynczemi szczepa­
mi. O spełnieniu jakiejś m isji cywilizator- 
skiej wśród takich stosunków i takich ludów, 
o której głosili Czarnogórcy tak pompaty- 
tycznie na wszystkie strony świata, ci sami 
Czarnogórcy, którzy mimo swej materyalnej 
nędzy nie umieją wyzyskać swych urodzaj­
nych okolic, którzy nie mogli się dotąd zdo­
być na najpotrzebniejszą drogę to jest do Boeea 
di Cattaro, o spełnieniu tej missyi może 
tylko ten mówić, kto patrzy na sprawę ocza 
mi Czarnogórca, dla którego wojna a praca 
to jedno".

(W o jn a  C h iń czyków  z K a sz g a r c a m i).
Nie ulega już żadnej wątpliwości, pisze 

z Bombaju 26 marca korespondent Augsb. 
AUg. Ztg. — że kampania Chińczyków prze­
ciw Karszgarcom jest dziełem rossyjskiem i 
że emir Jakób Beg padł ofiarą polityki ros- 
syjskiej. Książę panujący w środkowej Azyi, 
który z Anglią zawarł traktat handlowy i 
polityczny, a od sułtana stambulskiego otrzy­
mał tytuł emira, oficerów instrukeyjnych i 
broń, nie mógł być mile widzianym przez 
Rossyę. To też postanowiono w Petersburgu 
pozbawić go tronu i rozbić państwo przez 
niego stworzone. Ale ponieważ Eossya w 
chwili, gdy miała przystąpić do zrealizowania 
swych planów przeciw Turcyi, potrzebowała 
całej swej potęgi militarnej w Europie i ma­
łej Azyi, nie mogła równocześnie alarmować 
i prowokować Anglii w środkowej Azyi, 
przeto podsunęła Chiny i radą i czynem - -  
a jak niektórzy utrzymują, nawet pieniądzmi 
przekonała Chińczyków, że powinni odebrać 
piowincye zabrane im przez Jakóba Bega. 
To, co przedtem było tylko domysłem, zo­
stało obecnie stwierdzonem przez angielskie­
go agenta centralno-azyatyckiego towarzyst­
wa handlowego, pana Dalgkeisha, który po 
czteroletnim pobycie w Kaszgaryi i po kil- 
kumiesięcznem podróżowaniu, powrócił obe­
cnie do Indyj. Sprawozdanie jego—dotychczas 
mieliśmy o tej kampanii sprawozdania tylko 
z rossyjskick albo chińskieh źródeł — opie- 

„Zmarły emir Kaszgaryi utrwalił swewa

Gazeta Lwowska z dnia 20 kwietnia 1878.

panowanie do tego stopnia, że przy końcu 
1875 r- wyruszył z swą armią przeciw Tur- 
fan’owi, a w całej Kaszgaryi tudzież w Jar- 
kandzie i Choten panował największy ład i 
spokój. W kilka miesięcy po wyjściu emira 
z Jarkandu, dowiedziano się w tern mieście, 
że Chińczycy idą na Turfan i że zajęli już 
Manas i kilka mniejszych miejscowości. W 
tym samym czasie przybył do Kaszgaryi ros- 
syjski poseł, a dowiedziawszy się, że emir 
jest nieobecny, wyjechał za nim do Aksu, 
ażeby wywiązać się ze swej misyi. Po wi­
dzeniu się z emirem, powrócił poseł rossyj- 
ski do Taszkendu. Już wówczas głoszono po­
wszechnie, że Rossyanie porozumieli się z 
Chińczykami i utrzymują z nimi dobre sto­
sunki. Po wyjeździe posła rossyjskiego do 
Taszkendu, wyruszył emir do Karanszir, gdzie 
nagromadził bardzo wiele wojska. Tam do­
wiedział się, źe gubernator z Turfan i zna­
czna część ludności tamtejszej oszukuje go 
w sposób haniebny i podtrzymuje tajne sto­
sunki z Chińczykami. Emir wysłał natych­
miast silny oddział wojska do Turfan, kazał 
uwięzić winowajców, zrobić z nimi krótki 
proces a znaczną część mieszkańców przesie­
dlić do Jarkandu i Kaszgaryi. Nakaz ten 
został wykonany jak najściślej, ale mimo to 
nie ustawała agitacya przeciw emirowi, a 
Chińczycy, zaproszeni przez malkontentów, 
przybyli do Turfan, wzięli to miasto sz tu r­
mem a wojska emira do niewoli. Ten wypa­
dek zmartwił emira; ustąpił on tedy z Ka- 
raszir i w największym porządku cofnął się 
ze swą armią do Tocztasuu. Chińczycy sko­
rzystali z tego i zajęli Karaszir bez wystrzału.

W czerwcu 1877 r. nadeszła do Jarkandu 
wiadomość, ze waleczny żołn erz i potężny wład­
ca, ghazi Jakób Beg, przeniósł się do wieczno­
ści. Drugi syn jego, Hue Kuti Beg, który był 
przy zgonie ojca, wyjechał natychmiast do 
Kaszgaru i zabrał ze sobą zwłoki ojca tu­
dzież cały skarb jego. Armię 20 tysięczną 
pozostawił w obliczu nieprzyjaciela bez wodza 
i pieniędzy. Prestige, jakie otaczało zmarłego 
emira, nie dozwalało armii podnosić głosu 
przeciw tak niewłaściwemu postępowaniu jego 
syna. Ale gdy tylko Hue Kuli Beg wydalił

się z obozu, zebrała się prowizoryczna rada 
wojenna, i proklamowała Hakima Chana Tu- 
raha, nowego gubernatora w Turfan, emirem 
Kaszgaryi. Pierwszym czynem regenta było 
ściganie zbiegłego Hue Kuli Bega. Dopędzo- 
no go wkrótce i odebrano mu skarby zabrane. 
Tchórzliwy zbieg drżał o swe życie, oddał 
więc skarby, sam zas uciekł do Kaszgaru, 
gdzie z nakazu starszego swego brata, Kuii 
Bega, został rozstrzelany. Kuli Beg objął na­
tychmiast rządy, zebrał silną armię i wyru­
szył w pole przeciw uzurpatorowi Hakim 
Chan Turah’owi. Niedaleko Taksu stoczono 
krwawą walkę, w której uzurpator został po­
konany przez prawowitego następcę Jakóba 
Bega, którego proklamowano emirem Kasz­
garu. Powróciwszy do swej stolicy, dowiedział 
się Kuli Beg, że Niaz Hakim Beg z Choten 
w porozumieniu z begiem z Sir i Kul pod­
niósł rokosz przeciw niemu. Wysłał on więc 
oddział 3.000 ludzi do Siri Kul, który poko­
nał buntownika, sam zaś, na czele głównej 
armii, wyruszył przeciw Niaz Hakim Begowi 
pod Choten. Działo się to w listopadzie 1877 
r. Niedaleko Choten przyszło do starcia ; zwy­
cięstwo było po stronie Kuli Bega, który o- 
dziedziczył waleczność po ojcu. Po tem zwy­
cięstwie powrócił, młody emir do Jarkandu, 
gdzie rozeszła się pogłoska, że Chińczycy 
maszerują na Aksui. Pogłoska ta była fałszywą. 
Posłaniec wysłany doK araszir przez samego 
korespondenta, Dalgleishfa, powrócił z wiado­
mością, że Chińczycy nie wysunęli się poza 
tę miejscowość i Tochta Sun, z wyjątkiem 
oddziału konnicy, liczącego 1.500 żołnierzy, 
który dotarł wprawdzie aż do Sairam, ale 
wkrótce ustąpił ztamtąd.

Pewną zdaje się być rzeczą, że Chiń­
czycy zechcą posunąć się w kierunku zacho­
dnim. Ale przed kwietniem nie będą mogli 
rozpocząć operacyj wojennych z powodu sto­
sunków klimatycznych, a doniesienia ze źró­
deł rossyjskic-h i chińskich, że zajęli już Aksu, 
są zmyślone. Gdyby tak było istotnie, to 
musieliby już dostać się do Leh, gdzie Kuli 
Beg ma nagromadzone wojsko, zapasy i 
skarby. Leh jest oddalony od Jarkandu o 
35 dni marszu; komunikaeya między temi 
miejscowościami jest wolną, a do 1 grudnia 
nadchodziły do Leh wiadomości z Jurkandu 
nie potwierdzające wcale doniesień o sukce­
sach Chińczyków. Korespoudent Dalgleish 
jest zdania, że Kuli Beg może długo stawiać 
opór Chińczykom, a nawet na wypadek klę­
ski schroniłby się niezawodnie do Indyj a 
nie do Eossyi. Zresztą jest to książę, który 
potrafi utrzymać się na tronie, chociaż pod 
wielu względami nie dorósł słynnemu swe­
mu ojcu.11

K R O I I K A
=  J E .  p a n  N a m i e s t n i k *  kr.

Alfred Potocki, wyjechał dziś wraz z rodziną 
na święta wielkanocne do Sławuty.

=  N um er niedzielny i 'świąte­
czny Gazety Lwowskiej począwszy od j u t r a  
przestanie być wydawanym. Nuinera te nadzwy­
czajne, które wydawać rozpoczęliśmy w najgo­
rętszej porze wojennej i politycznej, z początkiem 
czerwca zeszłego roku, przestały być obecnie 
niezbędnemi, kiedy miejsce wypadków zajęły 
dyplomatyczne rokowania. Nie potrzebujemy za­
pewniać, że gdyby najnowszy zwrot pokojowy 
okazał się złudzeniem a na widowni politycznej 
odgrywać się poczęły wypadki wielkiej donio­
słości, postaramy się o to, aby czytelnicy nasi 
jak dotąd tak i nadal mieli o nich ile możności 
najwcześniejsze i najobfitsze informacye.

— W « * « r a j s * a  n i e p o g o d a  wpły­
nęła na zmniejszenie przedświątecznego ruchu, 
który ulicom naszego miasta zwyftł nadawać 
fizyognomię tak różnobarwną i ożywioną. Burza 
i deszcz ulewny, pomięszany nawet z dość rzę­
sistym gradem, wstrzymały wiele osób od piel­
grzymek po t. z. „bożych grobaeh." Mimo to 
wszystkie świątynie były pełne nabożnych. Chwi­
lowa nieprzyjemność, jaką nam sprawiła słota, 
wynagrodzoną została bujnością i szybkością, z 
jaką się rozwija wegetacya, a grzmoty wczoraj­
sze były jakoby uroczystą salwą na powitanie 
wiosny, przybywającej w całym swym uroku. 
Lwowskie ogrody i skwery okrywają się ziele­
nią, i tym razem istotnie widzimy, „jak trawa 
rośnie.11 Byle słońce przedarło się z po za chmur
i oblało blaskiem i ciepłem swem ziemię, nie 
braknie wielkiemu świętu, które jutro obchodzić 
będzie świat chrześciański, świętu wiosny i 
Zmartwychwstania, wdzięcznej i pysznej deko- 
racyi wśród radosnych hymnów: Alleluja.

— O bchód um yw ania nóg dwu­
nastu ubogim starcom i staruszkom w. ^  ,a  
Czwartek odbyli dawnym zwyczajem Najj. 1 an- 
stwo osobiście w salach zamku wiedeńskiego, 
w asystencyi arcyksiążąt, wyższego duchowień­
stwa i dygnitarzy dworu. Sam akt umywania 
nóg poprzedzony był ucztą starców, w czasie 
ktiTrej Najj. Państwo usługiwali tymże u stołu, 
a po akcie każdy z sędziwych uczestników otrzy­
mał sakiewkę z pieniądzmi. Oto nazwiska sta­
ruszków: Jerzy Smitt, Tomasz Stiibler, Józef 
Botzer i Józef Gibelhauser, liczący po 91 lat; 
Wincenty Schmiedt i Józef Deinacker po 89 lat • '

Kasper Lendl i Józef Piller po 88 lat; Jan Bauer, 
Ignacy Szmitt, Józef Klughofer i Józef Sehlesin- 
ger po 87 lat; z kobiet: Katarzyna Karl, lat 93; 
Regina Meissl lat 92 ; Katarzyna W iesienger lat 
91: Józefa Marya Prokisch, Eleonora Kaspar, 
Joanna Gunzenbach i Marya Anna Hadezer po 89 
lat; Marya Anna Grinwiel, FranciszkaMainhardt, 
Marya Anna Nidderhofer, Marya Sollinger i Te­
resa Heideeker po 88 lat.

— K rólow a K ry sty n a  hiszpań­
ska, babka króla Alfonsa, zamieszkała w P a­
ryżu, przed kilkoma dniami pośliznąwszy się 
na posadzce w swem mieszkania złamała nogę.

— Stracony został w poniedziałek 
rano na szubienicy, w Aradzie, dezerter pułku 
huzarów Meinhard Agoes, który w sierpniu 
roiru zeszłego zastrzelił swego wachmistrza.

— Nowy F ranceseoni. O zbro­
dni, popełnionej w Weis na posłańcu poczto­
wym Bauerze donosi korespondent D. Ztg. z 
togo miasta następujące szczegóły: Od wtorku 
pomiędzy ludnością tutejszą panuje niezwykłe 
wzburzenie. Listonosz, Ferdynand Bauer, w 
dniu owym znikł bez wieści. Zrazu przypu­
szczano, że utonął w rzece Traun, łowiąc ryby, 
lubiał bowiem bawić się wędką, jednakże zna­
leziono nietknięte przybory rybackie w jego 
mieszkaniu. Podejrzenie, jakoby zabrał powie­
rzone mu pieniądze pocztowej umknął, nie da­
ło się pogodzić ze znaną od lat wielu rzetel­
nością i prawością Bauera, który zresztą już 
niejednokrotnie miał w ręku znaczniejsze bez 
porównania sumy. Przy tem posiadał tyle, że 
mógł żyć spokojnie i dostatnio. Pozostawał więc 
już z góry tylko smutny domysł, że nieszczęśli­
wy musiał paść ofiarą zbrodni. Zarządzone przez 
policyę poszukiwania sprawdziły przedewszy- 
stkiem, że Bauer tylko do godziny 10 rano wi­
dziany był na mieście. Nazajutrz rano właści­
ciel domu nr. 11 przy Ringstrasse przypadko­
wo udał się do swej piwnicy i znalazł tam 
przysypane wielką kupą popiołu zwłoki, w któ­
rych natychmiast poznał Bauera. W głowie tru­
pa znajdowała się z tyłu głęboka rana, lewa 
skroń była rozbita, a na twarzy znaleziono ra­
nę od cięcia. Trup miał zarzucony na szyję 
i mocno ściągnięty węzeł. Już w pierwszej 
chwili zatem nikt nie wątpił, że człowiek ten 
został w skrytobójczy sposób zamordowany; nie 
ulegało prawie także wątpliwości, iż zbrodnia 
popełniona została w tym samym domn i że 
sprawcą musiał być jeden z mieszkańców domu. 
Podejrzenie zwróciło się w pierwszym rzędzie 
przeciwko złotnikowi Ludwikowi Gebhardt, któ­
ry zajmował sklep w partrerze tego domu. Wie­
dziano powszechnie, że Gebhardt znajdował się 
w bardzo złych stosunkach majątkowych, że 
zagrożony był ze strony wierzycieli swych egze- 
kucy| i że w ogóiności należał do tych, którzy 
przy małych dochodach lubią dużo wydawać. 
Sprawdzono wprawdzie, że Bauer nie miał z 
sobą we wtorek listu do Gfebhardta, lecz ten 
ostatni mógł go przecież pod jakim pozorem 
zwabić do swego sklepu. Biedny listonosz wi­
docznie zamordowany został młotkiem, a wła­
śnie złotnicy używają takiego narzędzia. Jak­
kolwiek tedy zdawało się. to rzeczą niesłychaną 
i nawet niepodobną do wiary, ażeby o godzi­
nie 10 przed południem w otwartym sklepie 
przy jednej z najludniejszych ulic miasta mogła 
hyc popełnioną taka zbrodnia, to jednak bardzo 
prędko przekonano się o słuszności podejrzeń. 
Kiedy komisya sądowa weszła do sklepu zło­
tnika, odrazu znalazła na podłodze ślady krwi, 
to samo na ścianach w korytarzu i na schodach, 
prowadzących do piwnicy, a także w łóżku 
Gebhardta, morderca bowiem tam przez dzień 
cały ukrywał trupa i dopiero w nocy zawlókł 
go do piwnicy, gdzie go popiołem przysypał. 
Gebhardt, blady jak ściana przypatrywał się, 
jak komisya odkrywała coraz to nowe dowody 
jego strasznej zbrodni, a kiedy sędzia śledczy 
wskazując na liczne ślady krwi oświadczył mu, 
że zostaje aresztowanym, poprosił tylko, ażeby 
mu było wolno przebrać trzewiki, miał bowiem 
na nogach pantofle. W chwili, gdy się schylił 
niby po trzewiki, pochwycił nagle stojącą na 
stoliku w kącie szklankę i duszkiem wychylił 
ją do połowy. Widać, że już naprzód przygoto­
wał był sobie na taką ewantualność truciznę. 
Padł też natychmiast na ziemię i wszelkie usi­
łowania, by go przez zadanie antidotów przy­
wrócić do życia, okazały się bezskutecznemi. 
Przy przetrząśnieniu mieszkania Gebhardta zna­
leziono 7.000 złr. ukryte w kominie. Nieszczę­
śliwy listonosz, który po pamiętnej zbrodni Fran- 
cesconiego nieraz opowiadał, że nie dałby się 
tak łatwo zamordować jak kolega jego wiedeń­
ski pozostawił siostrę i 73 letnią matkę, 
które utrzymywał. Nadmienić jeszcze należy, że 
morderca przepędził noc po swej strasznej zbro­
dni na wesołej hulanee.

— Z u c h n  u l a  k r a d z i e ż  popełniono 
w tych dniach w Padwie. Złoczyńcy, włama­
wszy się nocą do pewnego domu kupieckiego, 
wynieśli ztamtąd całą kasę żelazną, w której 
się znajdowało 40.000 lirów. Dotąd nie znale­
ziono nawet śladu złodziei.

— Na dw orze b erliń sk im  przy­
gotowują się nowe gody weselne. Najstarsza 
córka księcia Fryderyka Karola, 28 letnia Ma­
rya Elżbieta Ludwika Fryderyka, zaręczona zo­
stała z księciem Henrykiem holenderskim, liczą­
cym lat 58. Książe j st bratem króla holender­
skiego i wdowcem. Pierwszą jego żoną była 
księżniczka wejmarska Amalia Marya da Gloria,
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z którą żył lat blisko dwadzieścia. Książe Hen­
ryk1, admirał-porucznik floty holenderskiej i na­
miestnik Luksenburga, jest ulubieńcem cesarza 
Wilhelma. Jest zresztą o dwa lata tylko młod­
szy od ojca swej narzeczonej.

— O iiajnonszem  nadużyciu
w petersburskim banku wzajemnego kredytu, 
znajdujemy jeszcze w dziennikach następujące 
szczegóły. Sprzeniewierzenie Juchaneewa wy­
kryte zostało przy oddawaniu kasy przez tegoż 
nowemu kasyerowi. Eewizya depozytów prywa­
tnych właścicieli listów zastawnych żadnych 
braków nie wykryła; lecz w paczkach, zawie­
rających rządowy kapitał zasiłkowy okazał się 
brak obligacyj konsolidowanych drugiej emissyi, 
nominalnej wartości 203.500 funtów szterlingów, 
jako też biletów pożyczki państwowej na 75.350 
funtów szterlingów, co razem po kursie przed­
stawia olbrzymią istotnie sumę 2,135.295 ru­
bli ! Suma ta zatem daje Juchancewowi smutne 
prawo figurowania w rzędzie złodziejów, zwa­
nych grzecznie defraudantami bankowymi, obok 
takiego Belgijczyka T’Kindta lub Amerykanina 
Tweeda. Trójka ta wydarła rzetelnemu obrotowi 
handlowemu razem około 20 milionów franków! 
Juchancew zresztą w sposób dość „stoicki“ 
poddał się nieuniknionemu losowi. Kiedy po­
słany do niego do mieszkania syndyk banku 
zażądał wyjaśnień co do odkrytych przy rewizyi 
braków, bez ogródek wyznał, że brakujące w 
kasie papiery pieniężne zabrał i sprzedał.

— ZnAm ię czasu. Hus. M ir  opo­
wiada, że w roku 1876 przywieziono do pań­
stwa rossyjskiego 1,570.914 butelek szampana, 
zaś w roku ubiegłym tylko 189.273 butelek; 
zmniejszył się więc przywóz togo Kosztownego 
nektaru niemal o ośm dziesiątych części.

— W ie lk a  rewia arm ii fra n ­
cuskiej ze względu na gości, którzy zwie­
dzać będą wystawy, naznaczona została w tym 
roku na dzień 23 czerwca. W rewiach wezmą 
udział także takzwane czwarte t. j. rezerwowe 
bataliony pułków liniowych oraz niektóre ba­
taliony nowej landwery francuskiej. Francya 
bowiem chce pokazać przed zagranicą, że jej 
siła zbrojna od czasu reorganizacyi znacznie po­
stąpiła.

— Z W a ty k a n u  W Ezymie obie­
gały w tych dniach pogłoski, że z porady le­
karzy Ojciec św., którego zdrowie jest nieco 
nadwątlone, wstrzyma się od wielkotygodnio­
wych uroczystości, z taką świetnością odpra­
wianych zazwyczaj w kaplicy Sykstyńskiej. 
Papież przyjmował d. 14 b. m. kapitana Mar­
tini, uczestnika wyprawy markiza Antinoriego 
do ekwatoryalnej Afryki, który przywiózł listy 
i upominki dla Jego Swiętobliwości od króla 
Szoy, Menelika, oraz od biskupa Massaja,_ na­
czelnika missyj katolickich w krainie (Jallas. 
Pomiędzy upominkami znajdowały się dwie 
książki pisane na pergaminie, a zawierające 
psalmy Dawidowe, Pozdrowienie Anielskie , o- 
raz kilka innych modlitw w przekładzie na ję­
zyk amarecyjski, którego narzecza stanowią mo­
wę ludów ekwatoryalnej Afryki- dalej pastorał 
i etyopski krzyż z litego srebra.

—  T rzęsien ie ziem i po dwakroć 
dało się czuć dnia 12 b. m. w nocy w okolicy 
Oberwesel. Trzęsienia poprzedzał donośny łoskot 
podziemny.

— W  k o p a ln i w ęgla Josefi, w 
Polskim Ostrowie na Morawie dnia 17 b. m. 
w skutek wybuchu gazów ziemnych dziesięciu 
robotników utraciło życie, a trzej tak ciężkich 
doznali uszkodzeń, że nie mogą być zachowani 
przy życiu. Nieszczęście nastąpiło wskutek nie­
ostrożności samychże górników.

— K i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  robo­
tników próżnuje znowu w hrabstwie Lancashire, 
w Anglii, z powodu zmowy, mającej na celu 
zmuszenie fakrykantów bawełny do podwyższe­
nia płac.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
O  Ruch na k o le ja ck  g a licy j­

sk ich  w ubiegłym tygodniu (od 6 do 13 
kwietnia) był w ogóJe mniejszy, tylko trans­
porty węgli i nasion olejnych silniejsze. Uspo­
sobienie w handlu spokojniejsze. Ceny zboża
i produktów były w ubiegłym tygodniu na­
stępujące: płacono za 100 kilogramów psze­
nicy 9 80 zł. do 11 zł., żyta 6.25 zł. do
7*25 zł., jęczmienia 6 zł. do 7*25 zł., owsa
5 50 do 6 zł., kukurudzy 6 zł. do 7-25 zł., 

prosa 6'50 zł grochu kuchennego 6-80 zł. 
do 8'25 zł., grochu pastewnego 6 zł. do 6*50 
zł., fasoli 9 zł. do 9-25 zł., wyki 4*50 do 
5 zł., koniczyny 25 zł. do 50 zł., anyżu 
płaskiego 39 zł. do 41 zł., kminku 40 zł. do 
48 zł., rzepaku zimowego 16 zł. do 16*25 
zł., rzepaku letniego 13 50 zł. do 14 zł., 
lnianki 10-50 zł. do 12*25 zł., nasienia 
lnianego 12-75 zł. do 13 zł., nasienia ko­
nopnego 12*25 zł. do 12*75 zł., za 10.000
litrostopni spirytusu gotowego 29*70 zł. do
29* 15 zł. w. a. — Buch towarowy na kolei
Kar o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym
tygodniu włącznie z transportem przewozo­
wym ogółem około 22,813.400 kilogramów
i 6.071 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu 
składały się; zboża różnego rodzaju około

7,343.100, mąki i wyrobów mącznych oko­
ło 807 400, nasion olejnych około 1.263.700, 
drzewa budulcowego i opałowego około
257.200, nafty i wosku ziemnego około 
240.700, spirytusu około 70.000, jaj około 
515.900, węgli kamiennych około 476.600 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież około 1.211 sztuk wołów, 
4.818 sztuk nierogacizny i 42 sztuk koni. — 
Ruch towarowy na kolei L w o w s k o - O z e r -  
n i o w i e e k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 5,171.500 kilogramów i 4,215 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 2,668.400 kilologramów i 301 sztuk 
wołów, 3.904 sztuk nierogacizny i 10 sztuk 
różnego bydła, zaś na ruch ku Wschodowi 
2,503.100 kilogramów. Transporty składały 
się ze zboża różnego rodzaju 1.141.000, mą­
ki i wyrobów mącznych 151.000, spirytusu
55.200, produktów zwierzęcych 138.200, 
drzewa budulcowego, opałowego i desek 
1,386.500, węgli kamiennych 588.800 i wa­
pna 10.000 kil., na resztę złożyły się różne 
towary i bydło. — Ruch towarowy na kolei 
A r c y k s i ę c i a  A lb re c h ta  wynosił w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami ogółem 1,432.200 kilogra­
mów i 592 sztuk bydła. Transporty skła­
dały się: ze zboża różnego rodzaju 11.339, 
mąki i wyrobów mącznych 38.242, drzewa 
budulcowego i opałowego 816.780, nafty i 
wosku ziemnego 1.233, spirytusu 15.996, 
jaj 4.424, kamieni 10.000. wapna 19,150, 
soli 21.250, mięsa 2.630, szkła 1.350, i 
wina 190 kilogramów , na resztę złożyły 
się różne towary, tudzież 51 sztuk wołów, 
441 sztuk nierogacizny i 100 sztuk cieląt.— 
Ruch towarowy na lszej w ę g i e r s k o - g a -  
l i c y j s k i e j  k o l e i  wynosił w czasie od 1 
do 15 marca 1878 ogółem 2,330.961 kilo­
gramów. Transporty składały s ię : ze zboża 
różnego rodzaju 326.258, mąki i wyrobów 
mącznych 168.723, wiktuałów 81.273, to­
warów kolonialnych 33.275, manufaktów 
3.327, piwa i wina 110.055, spirytusu 31.571, 
mięsa 8.481, soli 58,327, tytoniu 1,770, lnu i 
przędziwa 27.628. skór 4.294. drzewa bu­
dulcowego , opałowego i desek 991 220. 
nafty 24.664, wosku ziemnego 20.632, kwa­
sów 11.882, odpadków 12.586, żelaza 42.351, 
kamieni i wapna 73.366, embalaży 16.700, 
owroców 26.275, węgli kamiennych 20.360, 
płótna 24.220 , olejów 6,030 , wełny 4.640, 
różnych towarów 55.493, bydła rogatego 
15.640, nierogacizny 115.900 i koni 14.000 
kilogramów. — Ruch towarowy na k o l e i  
J Du i e s t r z a ń s k i e j  wynosił w czasie od 1 
do 15 marca 1878 ogółem 3,197.790 kilo­
gramów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 364.442, mąki i wyrobów 
mącznych 165.150, wiktuałów 60.967, towa­
rów kolonialnych 179,237, manufaktów 26.528, 
piwa i wina 87.648, spirytusu 39.548, mięsa 
175.949. soli 125.660, tytoniu 1.480, lnu
i przędziwa 10.180, skór 18.339, drzewa bu­
dulcowego, opałowego i desek 855.535, nafty 
149.160, wosku ziemnego 206.350, ceiazyny 
58.010, mazi 44.620, kwasów 72110, od­
padków 8.876, żelaza 100.265, embalaży 
59.724, olejów 8.192, wełny 860, różnych 
towarów 316.598, bydła rogatego 28.700, 
nierogacizny 22.560 i koni 11.200 kilogra­
mów.

OSTATKU POCZTA

K o n f e r e n c y a  p r z e d ws t ę p n a  — oto 
hasło dnia. Wczorajsze wiadomości były pełne 
konferencyjnej otuchy. Nawet termin zebra­
nia się tej konferencyi podano, termin bar­
dzo bliski, bo w drugie święto Wielkanocne. 
Echo londyńskie poszło o krok dalej — ono 
już rozesłało zaproszenia na kongres. Zawcze- 
śnie Echo, zawcześnie! Już wczoraj wieczór 
kurs konferencyi obniżył się na nowo. „Przed 
przedwstępną konferencją rozstrzygniętą je­
szcze być ma przedwstępne pytanie, aby za- 
pobiedz możliwości przypadkowych sta rć /1 
Tak jest, p r z e d  p r z e d w s t ę p n ą  — p r z e d ­
w s t ę p n e !  Nie myślcie czytelnicy, że to 
escerpt z Puncha albo z Charivari — nie, 
jest to poważny telegram z bardzo poważne­
go miasta, z Berlina. Trudno było doprawdy 
scharakteryzować trafniej całą niepewność 
sytuacji.

Owóż przyjście do skutku konferencyi 
przedwstępnej, to jeszcze rzecz, nad którą 
dyskutować wolno. Ale przypuśćmy, że ten 
półśrodeczek zostanie zrealizowany — a na­
wet, bądźmy śmielszymi w przypuszczeniu, 
że się uda. Cóż wtedy? Ozy dzisiejsza nie­
pewność sytuacyi ustąpi ? Czy przynajmniej 
zebranie się kongresu będzie zapewnione? 
Ani jedno, ani drugie.

Oto co pisze Wiener Abendpost o za­
daniu konferencyi przedwstępnej : „Myśl
przedwstępnej konferencyi, któraby się ze­
brała w Berlinie, jest znowu żywo w dzien­
nikarstwie omawianą, ale n ie  m a z g o d y  
co do e w e n t u a l n e g o  z a d a n i a  takiej 
konferencyi. Jak wiadomo, gabinet berliński

powziął był pierwotnie myśl zebrania się u- 
wierzytelnionycb w Berlinie pełnomocników 
obcych mocarstw, w celu załatwienia formal­
nych przedwstępnych kwestyj kongresu, jak 
przewodnictwa, i t. d. Jeżeli z drugiej stro­
ny w dziennikach naznaczono jako zadanie 
przedwstępnej konferencyi, sprowadzenie po­
rozumienia co do podstaw i programu kon­
gresu, to przecież niejednokrotnie i to z kom­
petentnej strony zaprzeczono temu. A zatem 
gdyby, jak to z kilku stron donoszą, przyjść 
miało do przedwstępnej konferencyi, nastą­
piłoby to tylko w znaczeniu, jakie pierwo­
tnie gabinet berliński chciał nadać tej kon­
ferencyi/1

A więc przedwstępna konferencya za­
jąć się ma tylko kwestyami formy i etykie­
ty. Słusznie powiada Fremdenblatt, że wo­
bec tak Ograniczonego zakresu działania nie­
podobna tej konferencyi uważać za środek, 
któryby mógł przyspieszyć rozwiązanie spra­
wy. Wszakże nie kwestya etykiety, lecz za­
sada i program kongresu są osią, około któ­
rej obracają się dyfferencye angielsko-rossyj- 
skie. Konferencya przedwstępna nie może 
więc w niczein przyczynić się do złagodze­
nia kontrastów, jeżeli z pod obrad jej wy­
kluczone zostaną kwestye, które właśnie sta­
ły się przyczyną owego poróżnienia. Ale pa­
nowie dyplomaci mają osobną logikę...

W P e t e r s b u r g u  wynaleziono no­
wą formułkę usunięcia trudności, jakie ze­
braniu się kongresu stoją na przeszkodzie. 
Korespondent petersburski Timesa w liście 
z 18go b. m. sygnalizowanym nam wczoraj, 
donosi co następuje: „W kołach urzędowych 
wierzą w dobry skutek pośrednictwa Nie­
miec i rychłe zebranie się kongresu. Praw­
dopodobnie kongres poprzedzony będzie kon­
ferencją wstępną posłów w Berlinie. Na mo­
cy ich orzeczenia zaproszone będą mocarstwa 
do wysłania na kongres delegatów w celu 
rozważenia, w jaki sposób w skutek wypad­
ków, które stworzyły traktat saustefański, 
traktaty z roku 1856 i 1871 powiuny być 
zmienione. Liczą na pewne, że podobna for­
muła zaspokoi i Londyn i Petersburg. 
Times mniemają, że wniosek ten Bismarcka 
przezwycięży trudności, gdyż mocarstwa 
przez przyjęcie zaproszenia przyznałyby, że 
wspomniane traktaty tak długo uważane bę­
dą za obowiązujące, dopóki nie zostaną znie­
sione przez te same czynniki, które je stwo­
rzyły. 11

Nie wiemy, czyli Anglia zgodzi się na 
tę formułkę, która mieści w sobie pewne 
ustępstwo o tyle, że nie ma w niej już mo­
w y o prawie p o j e d y n c z y c h  mocarstw 
do dyskussyi nad preliminaryami, lecz o 
k o m p e t e n c y i  k o n g r e s u ,  jako takie­
go, kompetencji, na którą Anglia szczegól­
ny kładzie nacisk.

Osobliwszym komentarzem do „sensa­
cyjnych11 wieści pokojowych, jakie od pew­
nego czasu przebiegają Europę, są ciągle nowe 
zarządzenie wojenne czynione przez Anglię 
i Rossyę. Najważniejszem z takich zarządzeń 
jest niewątpliwie p o w o ł a n i e  p o s i ł k ó w  
i n d y j s k i c h  do E u r o p y .  Podróż z Bom­
baju do Malty,, powiada słusznie korespon­
dent Czasu, nie jest tak łatwym spacerem, 
aby można wątpić, że rozkaz ten wyszedł z 
Londynu w przekonaniu, iż wojna stała 
się nieuniknioną. Ogłoszenie nominacyj ko­
mendantów tego korpusu indyjskiego w tej 
chwili nie jest także bez znaczenia. Rząd 
angielski daje do zrozumienia, że bierze rze­
czy bardzo na seryo i chociaż wdaje się 
jeszcze w rokowania, to wskutek ich nie wie­
rzy. Prasa angielska przypisuje wielkie zna­
czenie temu nowemu zarządzeniu.

Times ubolewają nad wydaniem rozkazu 
do wojsk indyjskich natychmiast po rozejściu 
się parlamentu. Krok ten może jest stosowny, 
ale niespodziewane ogłoszenie go może wzbu­
dzić obawy. Daily Telegraph mniema, że 
krok ten nie powinien być brany za pogróż­
kę, a Daily News żałują, że parlament jest 
nieobecny i uważa krok ten jako groźny. 
Wszystkie zaś dzienniki są tego zdania, że 
sprawa ta była powodem usunięcia się Der- 
by’ego.

P r o k l a m a c j a  k r ó l o w e j  angiel­
skiej zabraniająca wywozu z kraju torpedów 
i statków torpedowych tudzież przyrządów do 
rzucania pocisków explodujących, jest nie­
mniej groźnym symptomem. R z ą d  r o s -  
s y j s k i  także pobrzękuje szablą, ale czyni 
to z mniejszą ostentacyą. Ukaz zarządzający 
utworzenie nowych 36 batalionów rezerwo­
wych i 24 bateryj można uważać za odpo­
wiedź na powołanie wojsk indyjskich do 
Europy.

Z L o n d y n u  piszą do Czasu: „Usi­
łowania w. księcia Mikołaja co do z a j ę c i a  
B u j u k d e r e  zostaną w k r ó t c e  pomyśl­
nym uwieńczone skutkiem, ale powodzenie 
to może drogo Rossyę kosztować. Według 
wiadomości, jakie doszły mnie z kół rządo­
w ych, mogę was zapewnić, że j eś l i  R os- 
s y a n i e  z b l i ż ą  s i ę  do B o s f o r u  l u b

do K o n t l a n t y n o p o l a ,  p r z y j d  ; e n 8" 
t y c h m i a s t  do z e r w a n i a  m i ę d z y  AU" 
g l i ą  a R o s s y ą .  Gabinet petersburski roz­
począł w Konstantynopolu grę niebezpiecz­
niejszą dla siebie i dla pokoju europejskiego! 
niż wszystkie finesy dyplomatyczne ks. Goi*' 
czakowa. Śmieszna pogłoska , że Rossya za­
mierza wydać listy korsarskie, nie sprawia tu­
taj najmniejszej obawy, gdyż każdy korsarz 
powieszony będzie jako rozbójnik morski u8 
masztach okrętu. Rossya może uzbroić kilka 
okrętów tureckich , ale marynarka angielsk8 
zniszczy je w przeciągu tygodnia. 300 naj­
lepszych statków marynarki kupieckiej zapi'. 
sauo już w admiralicyi ; w kilkanaście 
będą one gotowe do w alki, a przygotowań'8 
w tym celu rozpoczęte. Ale powtarzam, że 
całe niebezpieczeństwo sytuacyi zależy od ge­
nerałów i dyplomatów rossyjskich w Kon­
stantynopolu .

Wiestnik kronsztadzki donosi, że 
porcie tamtejszym pracują gorliwie nad u; 
zbrojeniem r os s y j  s k i e j  f l o t y  ba ł t ycki e j ;  
Fregaty „Pierwieniec11 „Sewastopol11 i „Kniaź 
Pożarski11 są już prawie gotowe do odjazdu 
a nad uzbrojeniem fregaty „Piotr Wielki'* 
pracuje dziennie po 200 ludzi. Eskadra prze­
znaczona do wyruszenia z zatoki fińskiej 
składać się będzie z 5 fregat. Dzienniki an­
gielskie przypuszczają możliwość pojawienia 
się tej eskadry u wybrzeży angielskich, nad­
mieniając o przekonaniu panującem w Ros­
sy i, że w r. 1863 samo pojawienie się eska­
dry rossyjskiej na morzach angielskich skło­
niło gabinet angielski do porzucenia polityki 
przychylnej Polakom.

Na posiedzeniu r u m u ń s k i e j  I z b y  
d e p u t o w a n y c h  dnia 17 kwietnia zażądał 
F u r c u l e s c o  wyjaśnień co do krokówpo- 
czynionych przez rząd przeciw r o z b r o j e ­
n i u  a r m i i  r u m u ń s k i e j  i obsadzeniu Ru­
munii przez Rossyan. M i n i s t e r  s p r a ^  
z e w n ę t r z n y c h  odpowiedział, że armia ru­
muńska nie da się rozbroić i cofnie się w Kar­
paty, aby uniknąć starcia z Rossyanami. Co 
się tyczy rozlokowania pierwszej dywizyi ^  
okolicy Bukaresztu, rząd otrzymał od komen­
danta tej dywizyi uwiadomienie, że pozosta­
nie ona tam aż do powrotu do Rossyi. Ga 
binet rumuński zażądał w tej sprawie wy­
jaśnień od rządu rossyjskiego. V e r n e s c o  
wnosi aby zaprotestować przeciw okupacy1 
Rumunii. B r a t i a n o  oświadcza, że rząd z8'  
rządził wszelkie możliwe kroki i zaleca roz­
tropność. .Ton e seo - uważa konwencyę z lt>
kwietnia za naruszoną, gdyż konweneya daje 
Rossyi tylko prawo urządzama etapów w Ru­
munii a nie przebywania w tym kraju. Od­
powiedź ministra spraw zewnętrznych uważa 
mówca za niedostateczną i domaga s ię , aby 
rząd dał wyjaśnienia, jak konweneya została 
zastosowana, dalej co do przyczyn odwrotu 
armii rumuńskiej za Alutę i postawy, jaką 
rząd zająć zamyśla. M i n i s t e r  s p r a w  ze­
w n ę t r z n y c h  oświadczył, że tak rząd jak i 
agent rumuński remonstrowali przeciw niere- 
gularnościom zachodzącym w Bessarabii 8 
rząd będzie się usilnie starać o to, aby Ru­
munia nie służyła do przemarszów. F u r c u ­
l e s c o  mniema, żt trzeba się będzie zado- 
wolnie platonicznym protestem i domaga si? 
tajnego posiedzenia, aby Izba mogła przyjąć 
do wiadomości żądane wyjaśnienia. Minister 
zgodził się na to.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
B e r l i n ,  19 kwietnia. Wolffa 

biuro donosi z L ondynu: Doniesieni0 
Echa o p r z y j ę c i u  p r o j e k t u  k o n ­
f e r e n c y i  w s t ę p n e j  jest przed­
wczesne, chociaż szanse rokow ań ' f  
tej mierze prowadzonych niewątpliwi0 
wiele zyskały. A ustrya z największy 
stanowczością popiera kongres. Przed 
konferencya w stępną ma być rozstrzy- 
gniętą kw estya w stępna, ażeby ile n10'  
żności zapobiedz przypadkowym  sta1" 
ciom. Zależy przedewszystkiem na opu­
szczeniu morza M arm ara przez d ° a  
angielską i wycofaniu wojsk rossyj­
skich z okolic Konstantynopola w o b rę 1 
linii dem arkacyjnej, k tóra m a być ozna­
czona.

J P e t e r s b u r g ,  19 kwietnia. ^ r° ' 
woje Wremia pisze: R o s s y a  r a d o  
ś n i e  p o w i t a  p o k ó j  s t a n o w c z y ,  
jeżeli on wzmocni honorowe uporzą 
kowanie stosunków na Wschodzi®- 
Dziennik ten w yraża nadzieję, że no 
angielska zostanie wycofaną.

Dziennik urzędowy ogłasza f o r  
m a c y ę  36 n o w y c h  b a t a l i o n



r e z e r w y ,  podzielonych na  trzy dy­
w izje  i formacyę 24 bateryj, które 
tworzyć będą trzy brygady.

Na przedstawienie m inistra spraw  
W ewnętrznych polecił car z a w i e s i ć  
na  z a w s z e  w y d a w n i c t w o  Gońca 
północnego, z powodu szkodliwego kie­
runku.

S z a c h  p e r s k i  przybędzie 2 
maja incognito do m iasta granicznego 
Dżulfa. Pow ita go książę Menżykow.

W  M o sk w ie  r a n i o n o  12 o s ó b  
Podczas starcia z ludnością na ulicy.

B u k a r e s z t ,  19 kwietnia. Izba 
podjęła na tajnem posiedzeniu rozpra­
wy nad interpelacyą Furculesca. Mi­
nister spraw  zewnętrznych oświadczył, 
że rząd z a p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w  
r o s s y j s k i  ej  o k u p a c y i  i polecił 
agentowi Calergi, aby o tym fakcie 
doniósł rządowi angielskiemu. Izba 
przeszła do porządku dziennego, w y ra ­
żając zadowolenie.

K o n s t a n t y n o p o l , 19 kwie­
tnia. M ianowani zostali: A l i  basza 
prezydentem rady  stanu, M u n i f  ef- 
fendi1 m inistrem  oświaty, M a h m u t 
basza m inistrem sprawiedliwości, 0- 
h a n n e s  C z a m i c z  ministrem  handlu, 
Z u h  d i  effendi m inistrem  pośrednich 
podatków, S a i d  effendi ministrem  li­
sty cywilnej. Said basza nie znajduje 
się w liście m ianow anych m inistrów, 
ale nom inacya m inistra spraw  w ew nę­
trznych jeszcze nie nastąpiła.

A t e n y ,  19 kwietnia. Wskutek 
pośrednictwa Anglii zaniechane zostały 
k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  m i ę d z y  
g r e c k i m i  p o w s t a ń c a m i  a T urka­
mi z Tessalii.

K a l k n t t a .  18 kwietnia. Bry- 
gadyer generał R o s s  m i a n o w a n y  
k o m e n d a n t e m  k o r p u s u  e k s p e ­
d y c y j n e g o ,  który odchodzi na Mai 
tę. Ross dziś odjeżdża i obejmie spe- 
cyalnie komendę nad pierwszą b ry g a­
dą. Komendę nad drugą brygadą o- 
bejmie M ac-Pherson, major W atson 
komendę nad kaw aleryą a P render- 
gast nad saperam i.

W i e d e ń ,  20 kwietnia. (Teł. pryw.) 
dzisiejsze wiadomości z Londynu są 
znowu n i e p o k o j ą c e .  Markiz Salisbu- 
ry żąda, aby Rossya przedewszystkiem

przyznała kategorycznie mocarstwom 
europejskim p r a w o  s t a n o w i e n i a  
o c a ł y m  t r a k t a c i e  san-stefańskim.

Z innych stron nadchodzą także 
wiadomości, które nie  dadzą ^sie po­
godzić z pokojowem pojmowaniem sy- 
tuacyi. Rossyanie obsadzili w Bułga- 
ry i wszystkie ważniejsze p u n k t a  
n a d d u n a j s k i e ,  a Deutsche Zeitwng 
donosi z Belgradu, że r z ą d  s e r b s k i  
nakazał gromadzić t r z y m i e s i ę c z ­
n y  p r o w i a n t  dla wojsk rozlokowa­
nych w stronach południowo-wschod­
nich.

W R u m u n i i  zdaje się w zrastać 
z dniem każdym o b a w a  p r z e d  k a ­
t a s t r o f ą .  Deutsche Zeitung donosi 
nawet, że rząd księcia Karola o p u - |  
ś c i  B u k a r e s z t  i przeniesiony bę­
dzie do Krajowy albo Tirgovisti. W e­
dług Nowej Presse, m inister spraw  
zewnętrznych, C o g o i n i c z e a n o ,  po­
dał się do dymisyi, lecz książę nie 
przyjął. W edług Pol. Corr. z a t a r g  
między Rossya a  R um unią staje się 
z każdą chwilą d r a ż l i w s z y  i g r o ­
ź n i e j s z y .  Rumuńskie wojska cofają 
się do Małej W ołoszy, a naw et woj­
ska w Bukareszcie otrzym ały rozkaz 
opuścić natychm iast stolicę, skoroby 
do niej zbliżali się Rossyanie.

Z Bośnii, H ercegow iny i Albanii 
nadchodzą ciągle wieści o zupełnym 
z a m ę c i e  stosunków. Fremdenblattowi 
donoszą z Raguzy, że między Ozarno- 
górcam i a turecką ludnością przyszło 
do k r w a w y c h  s t a r ć  w  Doljeni. 
Albańczycy, którym  Ozarnogórcy nie 
pozwolili upraw iać pól, położonych po 
za linią dem arkaeyjną czarnogórską, 
rzucili się na Ozarnogórców i usiło­
wali gw ałtem  przebić się przez ich 
szeregi. Fremdenblatt donosząc, o tych 
zajściach, podnosi konieczność przy­
w rócenia porządku w prow ineyach 
graniczących bezpośrednio z A ustryą. 
Z Serajewa donoszą Polit. Corr., że 
między m ahom etańską ludnością obja­
wia się coraz silniejsza agitacya za 
p r z y ł ą c z e n i e m  d o  A u s t r y i .

Konstantynopol, 19 kwie­
tnia (Tel. pryw.) Upadek A c h m e t 
V e f i k a  baszy nastąpił z tego powo­
du, że Yefik, nie czekając w ybuchu 
wojny między Rossya a  Anglią, chciał

już teraz zawrzeć p r z y m i e r z e  
z a e z e p n o - o d p o r n e  z A n g l i ą .

Ł o u d y n ,  20 kwietnia. Daily 
News donoszą z Petersburga pod datą 
wczorajszą, że propozyeya Niemiec, 
aby kongres zajął się rew izyą trak ta ­
tów z roku 1856 i 1871 z o s t a ł a  
p r z e z  R o s s y ę  p r z y j ę t a , # l e c z  
p r z e z  A n g l i ę  o d r z u c o n a .  A n ­
g l i a  t r w a  p r z y  p i e r w o t n y c h  
s w y c h  w a r u n k a c h .

Times donoszą z P e te rsb u rg a : 
Mimo n o w y c h  t r u d n o ś c i  trw ają 
jeszcze rokowania.

Standard donosi, że książę Edyn- 
burgski pozostanie jeszcze na  śród- 
ziemnem morzu.

Ł o u d y n ,  20 kwietnia. P a n c e r­
nik Invincible odpłynął do c i e ś n i n y  
d a r d a n e l s k i e j .

Standard mniema, że jeśli rząd 
powoływać będzie dalej okręta w ojen­
ne do służby, okaże się potrzeba po­
w ołania pierwszej klasy rezerw y m a­
rynarskiej.

Times p iszą: „Jeśli m e d y a c y a  
B i s m a r c k a  nie powiedzie się. bę­
dziemy tylko ubolewać, że rząd ros- 
syjski okazał się niezdolnym uznać to, 
co' dyktowały mu roztropność i uczci­
wość wobec traktatu. Anglia nie chce 
upokarzać Rossyi i nie żąda też z gó­
ry  żadnego ustępstwa, któreby miało 
jakie materyalne znaczenie. Anglia nie 
żąda naw et usunięcia się R ossyan z 
pod Konstantynopola, pragnie tylko 
stypulowaó uznanie ważnej za sa d y , 
bez której żaden kongres nie może 
być skuteczny. Niech Rossya pod ja ­
kąkolwiek formą zgodzi się na te w a­
runki, a będziemy zadowoleni. Jeżeli 
ks. B ism arck tego ustępstw a nie w y­
jedna, to k o n g r e s  s i ę  n i e  o d b ę ­
d z i e . "  (Obacz telegram  D aily News. 
Przyp. R ei.)

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , dnia 20go kwietnia, godzi­

na 10 minut 45. Akcye kredytowe 213 60, 
Auglo-Austr. 88'75, Uniousbank— 1— , Ko­
lej Karola Ludwika 242-50, południowa — •— , 
Rubel papierowy 1T974, Gal. listy zastawu. 
— •— , Gal. listy indemnizacyjne — '— , Gal 
bank rustykalny — .—, Losy z r. 1860 ,
Napoleonsdor • Usposobienie słabe.

O ipowiedzialur redaktor W i ad y 8 1 a w -  n 1 1 ń a k I

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1878.

1 . Afecye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. in. k. * 
Kol. lvrow.czor.-jM. „ 200 zł. m.k. o 
“ anku hip. galie, 200 zł. w a. a  
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a;

3 .  I . l s t y  z a s t .  za 100 zł.
I V  kredyt, galie. 5"/0 w. a, .10/n n v  ̂Ki ti

„ n okresowe
Banku kip. ' :tlie. 6°/0 w. a.
UBty dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a..«j

L i s t y  i l l u z n e  za 100 zł. 2
bgóln. roin. kr d. Zakł. dla Gal. a 

i Eukow. ')°/0 los. w 15 lat. §. 
Tow. ki m. 6",.. w. a. w 15 lat. j3 

„ b t0 w. a. w 30 lat. H<T>
4 .  Ot»I£ <. za 100 zł.

[*deinn:z. gali . 5°/0 m. k. . . 
Boiyezki kraj. z r. 1873 po 6“ „ w. ».

5 .  I  »sy Miasta Krakowa .
Stanisławowaa rt

O. Monety.
"uhat holenderski . . .
jjukat c e s a r s k i ..........................
b a p e le o n d o r.........................   .
J-ófimperyał . . . . . . .
łl**bel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
”J0 marek niemieckich . . .
£r6bro ............................

11 pony w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et.
241 75 
119 -  
|244 50 
210  —

84 40
79 35 
84 40 
88 75 
92 -

244 — 
1 2 1  —  

247 — 
220  —

85 20 
8015 
85 20 
8975 
93 25

90 25 91 30

R n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 17 kwietnia 1878

1 . D ł n g  P a ń s t w a . .
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad ...............................
lu ty-sierp ień...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styezeń-lipiee

płaeą. żądają.

61.55 61.70 
81.65 61.80

kwieeień-październik 
Losy z roku 1839 eałe

1839 piąta część o°/„ 
1854 po 250 złr..
1860 po 500 złr. 
1860 po 100 złr.

5 °/„ 
57..

65.20 65.40 
Ob'30 65.45 

316,— 318 — 
316. -  3 1 8 .-  
107 107.25
111.25 111.75 
120.50 121.—

84 90 85 80
89 50 91 —

14 — 15 50
20 — 22 -

5 62 5 72
5 65 6 75
9 69 9 /8
9 81 10 —
1 77 1 87
1 181/* 1 20x/s

59 50 60 50
105 50 107 50
105 25 107 25

1864 ^  premią) po 100 złr. 135.25 J 35.75 
„ ,  1884 „ po 50 złr. 1 3 4 .-  134.50

Renty Como po 42 lir. aus................... “4-
Listy zastaw, domen państw, po 120 , , ,

złr. 5°/0. . . . .  . . . .  141.50 142.
Austr. asyg. skarb. zwrotne’l878 5u/„ 1̂ o‘7Ó o?
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ • 73.10

3 .  O b l i g a c y e  iudetnn. 5°l0 za 100 złr.
Czeeb : . . . . . ............................ 103.50
B u k o w in y ..................................................... 81 .w
G a l i e y i .......................................................... 85.—
Niższej Austryi
S iedm iogrodu ................................................T7.—
W ę g ie r ..............................................  78.—

3 .  Inne pożyczki publiczne
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6"/0 ■ •

4. Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . • 213 50 213.76
Niżs/.o-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 725. 735.
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . .  —
Gal. bank. d. bndl. iprz. a 200zł.wpł. 40°/o — • 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . • —•
Banku narodowego a 600 zł. . • • 795.— iv/.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . _ —•— —■ 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. in.z . 3 6 5 .-  367.— 
Kol. CeBarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 165.25 166.50
Kol. Preszów-Tarn.(w. e.) a 200 zł. w srbr. —. — — •—, - a- -----

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.

82 — 
85.50 

104.— 104.5',i 
7750 
78.5U

I -  89.25

kolej po 1000 zł.

Połud. kol. państw, po 200 zł. w. — •
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr .

5 .  I , l s t y  zast. losowane 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny, w 151. 6"/0 
Powsz. austr. zakł. krod. ziem. 5°/„ w sr. 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0 
» n „ „ „ „ W 20 „ TU
» » ,. „ W 36 „ 5'/«

G il. Tow. kred. w. a. po 4‘J/0 . .
,■ po 5°/u . . .

„ „ po 5*\3 w 37 la­
tach zwrotne . . . .

Gal. banku hipot. po 6%  . . .
Gal. zakł. kred. włość, po . .
Tow. kred. miejs.lw. w 151. wył. po 6“/0 ■

„ „ ., w 301. wyl. po 6#/„ .
Banku narodowego po 5 
Węg. tow. ziem. po 5Ł/*°/0 . .

po 5°/0

“ płaca, żadaia
242.50 243. 
120. 120.50
247.50 248 -

J f A D E S Ł A J T E .  

Sposób prania bielizny.
Pranie bielizny domowej według paten­

towanej metody Franciszka Palmę w Traute- 
nauw Czechach. Metoda ta jest niezaprzeczenie 
jedna z najpojedyńczszych i najskuteczniejszych 
chociaż jej ze strony pań nie jedno zarzuca­
ją. Każda bowiem nowość natrafia zwykle 
na opór i nie da się tak łatwo przeprowa­
dzić, ponieważ nikt chętnie nie odstąpi od 
przyjętego starego zwyczaju. Rozchodzi się 
li tylko i wyłącznie o staranne zaaplikowanie 
środku by białą płócienną, bawełnianą i ko­
lorową bieliznę w ile możności krótkim cza­
sie i z mniejszemi siłami roboezemi, pięknie 
i czysto wyprać. Główną zaletą tej metody 
jest ta okoliczność, że najdelikatniejsze ko­
lory bielizny przy praniu wcale nie ucierpią 
przezeo środek ten jek najusilniej polecić 
można każdemu domostwu. Wypróbowawszy 
dokładnie czyścimy naszą bieliznę od dłuż­
szego czasu według tej motody ku naszemu 
najzupełniejszemu zadowoleniu. Ponieważ 
sposób sam polega na procesie chemicznym, 
przeto niezackodzi wcale żadna obawa, że 
jest szkodliwym dla rąk i bielizny. Zwraca­
my więc uwagę na dzisiejszy w tym przed­
miocie zamieszczony inserat

3.50
8 9 .-

6 9 . -  
89 50

9 0 .-  
j 08.25 
9 0 .-  
95.— 
87.25
78.75
84.50

84.50
88.75 
91.60

94.25
85.-

9 1 .-  
108.75
9 2 . -  
95.50

8 5 . -
89.2.'
91.75

9475

P rzy jech a li do L w ow a
dnia  20  kw ietn ia.

Hotel George’a.
Pp. T. h r. D zieduszycki z Zaleszczyk. A. 

Cielecki z H adyńkow ic. J .  Żyw icki z B isk u ­
pic Melszt.

Hotel Europejski.
Pp. W atzka z Rzeszow a. A. i  K. M ioha- 

lew scy z K rownik,
Hotel Angielski.

Pp. H. Kunz z Lipow iec. S. Skrzyszow- 
sk i z C hartonow ic. A. K ronholz z Kołomyi. 

Hotel Langa.
Pp. H. R asp z B rzeźan. J. W ertheim er z 

W iednia.
Hotel Warszawski.

Pp. I. L ew ick i ze S tryja. M. P a p a ra  z 
Zubowmosta. A. Skrzyszow ski z Chorośtkow a. 

Hotel Krakowski.
P p . W . Ś liw ińsk i z W arszaw y. L . Szulz 

z Brzeżan. G. L ehm ann  z W iednia. R. K uss z 
Tarnopola. S. S idorow ski z Gołogór.

O d je c h a li ate Ir.ro wa.
P p . M. hr. L edóchow ski do Brodów. A. hr. 

Potocki do K rakow a. J . b r. R om aszkan do S ta ­
nisław ow a. K. B ogdaszew ski do W arszaw y. D r. 
A. D orow ski do P rzem yśla. F . Jan o w sk i do 
G łębokie. A. M azaraki do Nestorowie. S. Pod- 
lew ski do Brodów. A. W iszn iew ski do B rze­
żan. K. W inn ick i do T urady.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 20 kwietnia 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 731.3 min. Psychrometr suchy ló .6°0. 
Psychrometr wilgotny 9.8°C. Prężność pary 8'6mm. 
Wilgoć 91°/. Zachmurzenie 10 Wiatr NW2.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnieh 24 godzin — 

Temperatura powietrza 8.6 °R.
Barometr stoi w m ierze_________

płacą żądaja
  16.25

15.25
23.50
28.76
14.76 
3 9 . -  
28 75
21.50

Kegleyicha po 10 zł. m. k....................  15.50'
14.75
29.25
28.25 
14-50
38.50
28.25
20.50 

120.- - 121.-
6 2 . -  6 3 .-
22.75 23.25
25.75 26.25

6. Obligacye z prawem pierwszeństwu ' za t60 zł.) 
300 zł. 5rKol. Albrechta a ouu zł. ou/0 w. a. ■ 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) .
a 300 zł. 5°/0 w srebr.

Kol. pół. po 100 zł. in. k.

68.25 68 75

101.50 - .  -

Losy miasta Krakowa . . • ■
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k. . . - • •
Fundaeya szpit. Arcyksięeia Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k .....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ 50 zł m. k. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. m. . .
Windischgratza po 20 zł ra. k. . .

— , Weksle (na 3 miesiące).
35.— 1 Augsburg za 100 zł w. p  n . . .  —.— —

Berlin za 100 mark w. n. p. . . .  —.— — .—
Frankfurt za 100 mark p, . . . — — — —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — — —
Londyn za 10 ft. szt. . . . .  121.70 122. —
Paryż za 100 fr......................... • • 48.60 48.60

Hnrs złota.
Dukat cesarski men............................. 5 ^5.— 6 76

„ pełnej w a g i ..........................6.74.— 5.75
Korona  .......................................... —• — „ ”  ‘r r
20-frankówka . . . .  . . .  9.73.50 9 74 50
Rossyjski i m p e r y a ł .....................  9.98 — 10.— —
Talar związkowy ..........................  “
Srebro . . .    106.40 1C6.50

„ 100 zł. w, 
Kol. gal. Kar. Ludw.

a...................... 97.50 - . -

iT.
h i .
IV.

300 zł. 5»;< 
eniisyi. .

103.— 103.50 
101.50 101.75 

98.75 99.25 
97. -  97.50

Kol. Lwow.-Ozer-.Ja8. III. emis. ii 300 
zł. 5°/,i w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1372 . ■

Vv ęg. gal. kol. ś, 200 zł. 5°/„ w srebrze . ■ 
7 .  IL o sy .

Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 
Ohrego po 40 zł. m. k.

78.30 
7 8 -  
70.— 
67 76 
65.75

•78.70 
78 40 
70.50
67.25
66.25

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafow any k u rs  w iedeński. 

z dnia 18 kwietnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . .

kredytowego . . .
Londyn . . . . . . . .

. Srebro .....................
159.75 160 25j .'Napoleondor . . . . .
29.50 30.50jDukat cesarski mon.I vlWO(t,V (IV Ttu ZIŁ. JU1.  ..................... ■

1987.— | Tow. p&r. o a Dunaju polOOzT^ |  100 marek niemieekieb

zł. et
61 55
65 15
72 85

111 25
793 —
213 80
121 70
ioe 35

9 73 V,
5 /&—

51 95

(2259 1—3) E d y k t .  L. 10853.
C. k. sąd krajowy zawiadamia, że na 

^ e jsc u  p .  adjunkta Szybalskiego ustanawia 
k. radcę Karola Kokowskiego komisarzem 

konkursowym masy upadłości J. M. Rubin-

Kraków 12 kwietnia 1878.
(2271 1—3) E d y  k t

L. 2182. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Izraela Lampla 11 zł. 50 et. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna sprze­
daż realności pod 1. 20 w Powroźniku Se- 
mana Galika własnej w dniach 31 maja, 3 
lipca 1878 o 10 z rana.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się trzeci termin na 6 sierpnia
1878
Cena wywołania 245 zł., wadyum 24 zł. 50 ct.

i Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w sądzie.

O. k. sąd powiatowy.
K ry n ica  24 m arca  1878.

(2180 1— 3) Obwieszczenie.
L. 5673. Dnia 22 maja, 19 czerwca i 

23 lipca 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w tut. sądzie publiczna

sprzedaż realności Uka Klufasa w Nowosiół­
kach pod N. 132 położonej, w celu zaspoko­
jenia pretensyi Wasyla Mytnika w kwocie 
29 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi 155 zł. zaś 
wadyum wynosi 15 zł.

Bliższe warunki można przejrzeć w re- 
gistraturze.

Rudki 10 stycznia 1878,
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(2247 2—3) E d y l i  t .

L. 9296 0. k. Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 3 
rat pożyczkowych po 179 złr. 40 et. w. a. 
i resztującego kapitału pożyczkowego 3552 zł. 
83 ct. w. a. z pn. przez c. k. uprzyw. galic. 
akcyjny Bank hipoteczny wywalczonego od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 24 
maja 1878, 24 czewca 1878 i 15 lipca 1878 
każdą razą o godzinie 11 rauo, publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 777 2/4 
we Lwowie położonej, wedle Dom. 231 pag. 
22. n. 2. haer. i pag. 24 n. 3 har. p. Laury vel Lei 
Zucker i Rudolfa Wischnowitza własnej, na któ­
rą się chęć kupienia mających wzywa.

Cenę wywołania stanowi suma 7809 zł. 
39 cent. w. a ., poniżej której realności ta 
przy powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie.

Wadyum wynozi l0/loo ceny wywoła­
nia to jest sumę 781 złr. w. a.

0 tej licytacyi uwiadamia się proszący 
c. k. upr. galic. akc. Bank hipoteczny dalej p. 
Laurę czyli Leję Zucker zamężną Wischno- 
wizl, p. Rudolfr Wischnowitz, wierzycieli 
hipotecznych sprzedać się mającej realności 
a to galicyjskie Towarzystwo wyrobu cegieł 
maszynowych i przedsiębiorstwa budowli we 
Lwowie na ręce jp. Dyrektora Pyszyńskiego 
c. k. Prokuratoryę Skarbu i Świetny c k. 
Urząd podatkowy we Lwowie, wreszcie tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 12 lutego 1878 
jako wydania wyciągu tabularnego do hipo­
teki realności Nr. 7772/4we Lwowie weszli, 
lub którymby z jakiegobądź powodu uchwała 
niniejsza doręczoną być nie mogła, na ręce 
kuratora, którego się dla nich w osobie p. 
adw. Dra. Hryszkiewicza ze substytucyą p. 
adw. Dra. Raabego ustanawia.

Lwów 6 kwietnia 1878.
(2270 2— 3) E  d  y  h; 4.

L. 7779. Ze strony c. k. sądu powiato­
wego w Gródku rozpisuje się celem zaspoko­
jenia wywalczonej ts. prawomocnym wyrokiem 
z dnia 16 grudnia 1875 1. 8755 kwoty 719 
złr. w. a. z 5 proc. odsetkami od dnia 21 
kwietnia 1878, wstecz licząc i dalej bieżą­
cemu kosztów sądowych w kwocie 22 złr. 
53 ct. i 12 złr. 50 ct. tudzież kosztów egze­
kucji w kwocie 9 złr. 52 ct. i 5 złr. 98 ct. 
w. a. i niniejszych w kwocie 12 złr. 12 ct, 
w. a. publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 19/33 w Gródku położonej ut. 
dom. IY. pag. 364 i 365 u 13 haer. i dom. 
IY. pag. 365 i 366 n. 14 haer. małżonków 
Piotra i Maryi Blahaczek własnej, na rzecz 
gminy miasta Gródka i takowa odbędzie się 
w tut. sądzie o godz. 10 rano w 2 terminach, 
a to dnia 2 maja 1878 i dnia 13 czerwca 
1878, tylko za lub po wyż. ceny szacunkowej, 
a gdyby realność ta na powyższych terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie została, wyznacza się celem przesłucha­
nia wierzycieli hipotecznych termin na dzień 
4 lipca 1878, o godz. 10 rano.

Oena szacunkowa 6925 złr. 50 ct. wa­
dyum 696 złr.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu a to: Teofili Krzeszkowskiej, Felicyi 
Polańskiej, Józefy Horn, Konstantego Moritz 
i Anny Małachowskiej, tudzież dla tych wie­
rzycieli hipotecznych, którymby niniejsza 
uchwała doręczoną być nie mogła i dla tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
15 listopada 1877, do tąbuli weszli ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Józefa Flakowieza 
w Gródku.

Gródek dnia 3 marca 1878.
(2272 2—3) Obwieszczenie.

L. 753. 0. k. sąd powiatowy rozwa­
dowski oznajmia, że w dniach 14 maja, 11 
czerwca i 16 lipca 1878, każdym razem 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 627 w Grębowie położo­
nej Jana Dumy własnej na wydobycie nale­
ży tości Herscha Weinmana w ilości 200 zł. 
w. a. z pn. z tem zastrzeżeniem, że realność 
ta przy pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, na 
trzecim zaś terminie zajakąbądż cenę sprze­
daną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 555 zł. z której 10 proc. jako 
zakład chęć kupna mający przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 7 lutego 1878,
(2280 1— 3) Obwieszczenie.

L. 101. Do likwidacyi zgłoszeń dodat­
kowo do masy rozbiorowej Saula Bncha i 
Sachera Jeżowera pretensyi Józefa Herolda 
i Siissla Lichtmanna wyznacza komisarz kon­
kursowy termin w sądzie tutejszym na dzień 
30 kwietnia 1878 o godzinie 9 rano.

Rzeszów 12 kwietnia 1878.
(2278) O głoszenie.

L. 2569. O. k. sąd zawiadamia, iż zło­
żone u niego zostały do powszechnego przej­
rzenia arkusze posiadania i inne akty, służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla gmi­
ny Oczków.

Zaazuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­

dzie lub przed komisarzem hypoleczuym w 
Żywcu dnia 24 kwietnia 1878 o godzinie 9 
rano, w którym dalsze dochodzenia miejscowę 
przeprowadzone zostaną.

Żywiec, 17 kwietnia 1878.
(2298) O g l t t s z e r t l e .

L. 5015. Magistrat kr. st. miasta Lwo­
wa podaje w myśl art. YI aktu fundacyjne­
go z dnia 27 marca 1873 do powszechnej 
wiadomości, że przy losowaniu dokonanem 
na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 11 kwie­
tnia 1878 dostały się w udziale trzy posagi 
P'1 150 zł. z fundacyi posagowej gminy mia­
sta Lwowa imienia arcyks. Gizelli, pannom 
Florentynie Helenie Maryi tr. im. Sokulskiej, 
Joannie Richterównej i Adeli Elżbiecie dw. 
im. Ftirstównej.

Magistrat we Lwowie
dnia 13 kwietnia 1878.

(2295 1— 8) K o n h n r s  L 550/RSO.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela przy szkole etatowej w Se- 
rafińcach z płacą roczną 400 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Prawo prezentowania przysłużą miejsco­
wej Radzie szkolnej.

Podania w należyte dokumenta zaopa­
trzone mają być wniesione w sposób wska­
zany art. 3 ust. kraj. z 2 maja 1873 w ter­
minie do 15 czerwca 1878 do ck. okręgowej 
Rady szkolnej w Sniatynie.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej
W Sniatynie 11 kwietnia 1878.

(2284 1— 3) E d y k t .
L. 3683. O. k. sąd powiatowy w Dą­

browie podaje do wiadomości, iż n a  zaspo­
kojenie wierzytelności Towarzystwa zaliczko­
wego w Dąbrowie- w kwocie 150 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w dniach 20 maja, 24 czerw­
ca i 19 lipca 1878 każdym raz,em o godz. 10 
rano w tutejszym c. k. sądzie publiczna sprze­
daż realności pod nr. 102/34 w Oleśnie po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
Tomasza i Maryanny Golemów należącej.

Cenę wywołania stanowi 1050 zł., wa­
dyum wynosi 105 zł.

Resztę warunków wolno przejrzeć w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 2 marca 1878.

(2288 1— 3) E  d  y  fc 4.
L. 5681. W dniach 2 maja, 31 maja i 

27 czerwca 1878 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 79 w Letni Michała Żubrzy- 
ckiego własnej ciała tabularnego nie stano­
wiącej na zaspokojenie wierzytelności zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 183 złr. 1 ct. w. a.

Cena wy wołania 750 złr. w. a., wadyum 
75 złr. w. a.

Bliższe w arunk i przejrzeć m ożna w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Medenice dnia 30 września 1877.

(2287 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 17939. C. k. sąd powiatowy w Ros­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia 
że w sprawie Leizora Trutenera przeciw Onu­
fremu Lisiewiczowi o 24 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się pomnsowa sprzedaż realności 
pod 1. 166/219 w Starym Rossowie położo­
nej w trzech terminach a to: Dnia 1 maja 
1878, dnia 5 czerwca _ 1878 i dnia 3 lipca 
1878, , zawsze o godzinie 10 rano za cenę 
szacunkową 220 złr. lub wyżej a w terminie 
ostatnim i niżej tej ceny zawsze za poprze­
dnim złożeniem zaliczki w kwocie 22 złr. 
do rąk komisarza licytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

G. k. sąd powiatowy
Rossów 25 grudnia 1877.

(2171 1— 3) E d y k t .
L. 4042. O. k. sąd powiatowy w Boryni 

uwiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, w łościańskie®  
w ilości 147 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w dniach 9 maja, 12 czerwca i 12 lipca 1878 
każdym razem o godzinie 9 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 46/47 
w Hnyle położonej; ciała tabularnego nie 
stanowiącej a dłużnika Andryja Kucyka wła­
snej.

Za cenę wywołania ustanawia się sumę 
300 złr. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym c. k. sądzie.

Borynia 7 października 1878.
(2269 1— 8) E  d  y  k  4. _

L. 1010. O. k. sąd powiatowy brzeżań- 
ski podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniach 3 maja, 3 czerwca i 3 lipca 1878 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności pod 
1. 37 w Brzeżanach położonej Fedka i Magdy 
Zacharków własnej, w celu zaspokojenia pre­
tensyi Mindli Rose w kwocie 100 zł. w. a. 
z pn. Zakład wynosi 40 zł. 80 ct., dalsze 
warunki akt opisania i ocenienia przejrzeć 
można w sądzie.

Brzeźany 7 lutego 1878.
(2268 1— 3) E  d  y  k  4.

L. 1007. O. k. sąd powiatowy brzeżań- 
ski podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniach 3 maja, 3 czerwca i 3 lipca 1878

odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Brzeżanach pod 1 165 położonej, małżonków 
Aleksandra i Katarzyny Niechcajów własnej, 
w celu zaspokojenia pretensyi Chaima i Min­
dli małż. Rose w kwocie 40 zł. w. a. z pn. 

Zakład wynosi 24 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt opisania i oce­

nienia realności przejrzeć można w sądzie.
Brzeźany dnia 7 lutego 1878.

(2267 1—3) E  <1 y k  4.
L. 674. Jego Excelencya Pan Prezy­

dent c. k. wyższego sądu krajowego miano­
wał na mocy § 3Ó1 proc. kar. dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu Prezydenta sądu 
tegoż Lucilliana Krynickiego przewodniczą­
cym, a c. k. radców sądów krajowych Jana 
Strumieńskiego, Krrola^Willaume, Józefa Do- 
boszyńskiego i Karola Porsehińskiego zastęp­
cami przewodniczącego sądu przysięgłych.

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
w dniu 3 czerwca 1878 o godzinie 8 przed 
południem.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol 16 kwietnia 1878.

(1283 1 -3 )  E d y k t .
L. 2277 Stanisławowski c. k. sąd po­

wiatowy miej. deleg. uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego pana Kazimierza Teo- 
dorowicza, że przeciw niemu Piotr Dogler 
dnia 21 września 1877 L. 15315 pozew o 
49 złr. wniósł, na który do rozprawy wedle 
postępowania dla spraw drobiazgowych ter­
min na 2 maja 1878 wyznacza się i dla nie­
go na niebezpieczeństwa i koszt jego kurato­
ra w osobie adwokata Dra. Bardacha z sub- 
stancyą adwokata Dra. Wurzla ustanowiono.

Wzywa się zatem nieobecnego, by 
ustanowionemu zastępcy swoje środki dowo­
dowe dostarczył, lub innego zastępcę sądowi 
wymienił.

Stanisławów 18 lutego 1378.
(2275 1— 3) E  d y  k  4.

L. 16004. Lwowski c. k. sąd krajowy 
niniejszem ogłasza, że celem zaspokojenia re- 
sztającej wierzytelności pożyczkowej galicyj­
skiej kasy oszczędności w kwocie 18563 zł. 
69 ct. w. a z pn. odbędzie się w trzech 
terminach a to dnia 24 maja, 21 czerwca i 
19 lipca 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w drodze publicznej licyta­
cyi egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
7 8 7 we Lwowie położonej jak Dom. 232 
pag. 502 n. 2 haer. własnością p. Wacława 
Hudetza będącej.

Jako cenę wywołania ustanowiono su­
mę 47500 zł. w. a. jako wadyum kwotę 
4750 zł. w. a.

Resztę warunków jako też wyciąg ta­
bularny przejrzeć można w tusądowej* regi­
straturze.

O czem się wszystkich interesowanych 
tych zaś wierzycieli, którzyby dopiero po 
dniu 15 marca 1878 jako dniu wydania 
przedłożonego 'wyciągu tabularnego prawo 
hipoteki na pomienionej realności uzyskali 
lub którymby niniejsza albo też którakolwiek 
późniejsza w tym przedmiocie wydać się ma­
jąca uchwała z jakiegokolwiek bądź powodu 
wcale nie lub w należytym Szasie doręczoną 
być nie mogła do rąk kuratora w osobie 
adwokata Dra Kuczkiewicza z substytucyą 
adwokata Dra. Bobownika ustanowionego i 
przez Edykt niniejszy zawiadamia.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(2302 1— 3) K o n k u rs .

L. 1'2.1/RSO. O, k. okręgowa Rada szkol­
na w Nadwornie rozpisuje niniejszem konkurs, 
celem obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

a. Na dwie posady starszych nauczycieli 
z roczną płacą 500 zł. i na jednę po­
sadę młodszego nauczyciela z płacą ro­
cznych 300 zł. przy 4 ki. szkole męskiej 
w Nadwornej.

b. Na posadę nauczyciela przy szkole eta­
towej w Delatynie z płacą rocznych 450 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

d. Przy szkołach etatowych: Jabłonica,
Kamienna, Krasna i Pasieczna z płacą 
rocznych 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

e) Przy szkołach filialnych: Cucyłów, Do- 
brotów, Titków, Majdan górny, Prze­
rosi, Strupków. Tarnowica leśna, We- 
leśnica (dolna i górna), Wołosów i Zie­
lona z płacą rocznie 250 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Prawo prezentowania przy szkołach 
wymienionych pod (a, b, c, d, i e) wykonu­
ją dotyczące Rady szkolne miejscowe.

f. Na posadę młodszego nauczyciela przy 
4 kl. szkole w Bohorodezanach (mie­
ście) z roczną płacą 270 zł. — Prawo 
prezentowania przy tej szkole wykonu- 
j.- miejscowa Rada szkolna wraz z ob­
szarem dworskim.

Kandydaci i kandydatki posiadające 
uzdolnienie, mają swoje podania zaopatrzone 
w potrzebne dowody wnosić za pośrednict­
wem swych przełożonych i tych rad szkol­
nych okręgowych, pod których są zwierzch­
nictwem.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnm 
w Nadwornie 18 kwietnia 1878.

(2281) O b w i e s z c z a n i e .
L. 3681. O. k. sąd obwodowy w Tar" 

nowie jako sąd handlowy podaje do w iado­
mości, że dnia dzisiejszego zarządził wpisa- 
nie do rejestru handlowego dla firm pojedyn- 
czych firmy „H. (Hirsch) W ittmayer“ 
dzierżycielem tej firmy jest H. (Hirsch) Witt- 
mayer—prowadzący handel towarów korzen­
nych materyałów i farb.

Tarnów dnia 21 marca 1878.
(2282) O głoszenie.

L. 4444. W upadłości Feiwla Feiwla za­
twierdzono p. adw. dra Alojzego Malawskie­
go w urzędzie zarządcy masy a zarazem wy­
brano zastępcą p. adw. dra Feliksa Jarockie­
go, zaś za członków wydziału p. adw. dra 
Stanisława Tokarza, Jozuę Maschlera i Herza 
Rappaporta, co się niniejszem ogłasza.

O. k. sąd obwodowy.
Tarnów 21 marca 1878.

(2285 1— 3) Obwieszczenie.
L. 194. Dnia 4 czerwca, 9 lipca i 7 

sierpnia 1878 każdym razem o godz. 10 ram1 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya części realności wiejskiej pod nr. 6 
w Kozłowie dłużnika Franciszka Cebulaka 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi Salomona Mordkowi- 
cza w kwocie 121 zł. z pn.

Oena wywołania wynosi 855 z ł., zak ład  
85 zł. 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych m ożna  
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica 12 marca 1878.

(2068 1— 3) @ t> t I t.
Q. 15329. Stanisławower !. f. ^reigge* 

rićłjt giebt Jjiemtt funb bajj bte ©fjełeute Juda 
Hersch unb Chaje Hinde Teiberer ant 5 S t ” 
jember 1877 ju  3- 15329 eine Słage jutu 
fdjriftlidjen SSerfałjren inieber bte Seben unb 
SBofjnorte nad) llnbefannten Ettel Schwarzfeld 
pereł). Wassermann, Benjamin Schwarzfeld 
Ettel Schwarzfeld perełj. Fingermann Sara 
Schwarzfeld, Reisel Schwarzfeld, Blieme 
Schwarzfeld, Rifke Schwarzfeld,' Hersch 
Schwarzfeld, Dawid Schwarzfeld, Ester Was­
sermann, Eidel Wassermann, Pessel Schwarz­
feld, Ereide Schwarzfeld, Mendel Schwarz­
feld, Meschulim Schrotter tnie audj tniber 
bie liegenbe SDłaffe nacf) Leib Schwarzfeld unb 
Leje Schwarzfeld pereł). Reichbach tpegeU 
łRefłifijierung beS Sotn. L p. 9 n. 2 łjr. ein* 
getragenen ©igentł)umrect)teg ber łRealitat ©• 
9tr. i 3 @tabt unb Sntabułtrung ber Słdget 
alg ©igentpm er biefer ganjen łRealitat 91. ®- 
ł)iergeric£)tg augtragen pben , in golge beffeu 
jur bie Obigen ein ©urator itt ber ^Serjon
be§ § r .  9lb. S r .  Szeparowiez m it ©ubftitUt* 
ru u g  be3 Stb. ® r. Seinfeld beftettt unt> inefen 

I © urator bie entfpredjenbe &łage fatntnł 83eila*
! gen unb 9łubrifen biejer ju r ©inbringung ber 

©tnrebe binnen 90 Sagen jugeftełłt iourben.
©3 ift bentnad) Sadje ber obigen 33e* 

łangten por Słbtauf ber obigen grift &em obi* 
gen Surator bie Snformationen ju  ertciłen, 
ober etnen anberen SSertreter bem ®ericł)te 
nałjmłjaft ju  macłjen, ał§ fonft fie ficf> fełbft 
bie eltraigen nadjłljetłtger Śźolgen jufcłjreibtn 
werben ntu§en. Stanislau 26 Sćinner 1878. 
(2260 1— 3) E  (1 j  k  t .

L. 5946. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem p. Alfreda hr. 
Borkowskiego, że pod dniem 9 kwietnia 1878 
do 1. 5946 przeciw niemu Poebus Morgen- 
roth wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
na sumę wekslową 2000 zł. w. a. i że z po­
wodu pobytu jego za granicą na jego koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowiono kuratora W 
osobie pana adwokata dr. Kwiatkowskiego * 
zastępstwem pana ad,wokata dr. Aselrada, któ­
remu też wydany nakaz zapłaty doręczono. 
Wzywa się zatem wspomnianego Alfreda hr- 
Borkowskiego, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował, lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 10 kwietnia 1878.
(2261 1 - 3 )  «  D i  l  t

3- 551. 93om !. f. Śejirfggeridjte Dela" 
tyn mirb befannt gegeben, bafj iiber Slnfucp1’ 
be§ Mozes Schattner ju r ^ereinbringung bU 
gorberung Pon 650 fi. 0. SB. f. 9t. bie efe'  
Eutipe geitbietljung ber bem @d)ulbner J u,ra 
Hryciuk geprigen łeitten SŁabutarłorper 
benbett tn Mikuliczyn sub. 91r. 238/168 Se ^  
getten auf 1390 jł. 0. SB. abgefdjatjten ® ruu^  
tpirtjdjaft, £)iergericf)t3 am 19 3u tif 22 Sfagjń 
unb 19 ©eptember 1878 jebeSmal um 10 wL 
33. 5D1. porgettommen tperben tpirb, bet 
erften jtoet SLerminett bieje (fteałitat nut ńth 
ober iiber betrn britten SEermine abet )
uuter bem @djatjung§tpertfie ł)intangt8c 
tperben tpirb.

3um  SIu3ruf3preife ift ber ScłjatW P 
tpertf) mit 1390 fi b. SB. jum SSabiutb 0
mit 139 fi. 0. SB. beftimmt.

S ie iibrigen Stjitatton3bebinguttg«n. .  n 
tten in ber pergericł)tł. Stegiftratur eingc1 ' 
merben. Delatyn ben 10 9Jłdrj 1878. 
(2263) Obw ieszczenie. . . a(j

L. 2146. C. k. sąd  obwodowy Ja j 
handlow y w Rzeszowie w iadom o 
na dn iu  dzisiejszym  firm a r M oses re ;e.
kupca han d lu  zbożem  w Rzeszowie 
s tru  handlow ego w pisaną została.

Rzeszów 21 marca 1878.
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(1881 3— 8) E d ;  k  t .

L. 8095. Ces. król. sąd obwodowy jako 
handlowy w Złoczowie zawiadamia Helenę 
łaszkiewiczową i Władysława Paszkiewicza, 
2 miejsca pobytu niewiadomych, że dla nich 
2 powodu wniesionego przeciw nim przez 
hnndę Selier pozwu o zapłacenie sumy weks­
lowej 818 zł. kuratorem adwokat dr. Heyne 
2 zastępstwem adwokata ara Warteresiewicza 
ustanowiony i temuż nakaz zapłaty powyż 
8ze.) sumy 318 zł. uchwałą z dnia 29 marca 
1°78 1. 3095 w ydany, doręczony został, że 
Przeto ich rzeczą jest temuż kuratorowi po­
trzebną udzielić informacyę lub innego za- 
stępcę sobie obrać i o tem sądowi donieść.

Złoczów dnia 29 marca 1878.
©228 3—3 E  i l  j  l t  t .

L. 8107. W dniach 20 maja, 24 czerw­
ca i 15 lipca 1877 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w sądzie licytacya re­
alności Antoniego Podhalicza własnej pod 
ttr. k. 44 137/178 w Busku położonej niein- 
tabulowanej celem zaspokojenia sumy 25 zł. 
2 pn. na rzecz Siisskinda Rotlia.

Cena wywołania 560 zł. w.a., wadyum 
10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Busk dnia 12 lutego 1878.
(2247 3— 3) E d y k t.

L. 738. Na duiu 8 maja, 22 maja i 5 
czerwca 1878 odbędzie się w sprawie Izra­
ela Teicha przeciw Stefanowi Muzyka vel 
“tarenczak pto 40 zł. w. a. publiczna sprze­
daż realności w Paszowie pod 1. kons. 61 
Położonej dłużnika własnej.

Cena wywołania 450 z ł . , wadyum 45 
2ł- wa.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dnia 6 marca 1878.

(2250 3—3) E  d  y  k  t .
L. 14474. C. k. sąd krajowy niniejszem 

^iadomo czyni, że celem wykazania płynno- 
S(d i praw pierwszeństwa wierzytelności do 
•basy rozbiorowej spółki handlowej Goldstein 
et Schall i jawnych jej członków Józefa Gold- 
steina i Chaima Schalla dodatkowo zgło- 
8zonych, niemniej też do przeglądu zło- 
zonych przez tymczasowego zarządcę rnassy 
adw. Reicha rachunków i ewentualnego wnie- 
Slenia uwag co do takowych, dalej do ozna- 
c2enia honoraryum dla onegoż, nakoniec ce- 
Iem powzięcia uchwały co do wniosku te­
raźniejszego zarządcy massy adw. dra Cze- 
8zera i wydziału wierzycieli na ryczałtową 
sprzedaż towarów należących do tych mas z 
dolnej ręki wierzycielowi Simche Korkesowi, 
^będzie się rozprawa na dniu 29 kwietnia 
j*°?8 o godzinie 10 przed południem, do 
której wszystkich wierzycieli tych mas roz­
biorowych z tem dołożeniem się wzywa, że 
Cli którzy nie staną, uważani będą za 
Postępujących do wniosku większości obec- 
hjch.

Lwów, 19 marca 1878.
Komisarz konkursowy:

Mutz.
©132 3—3) E  d  y  h  t .

L. 14396. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie, podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że dla niewiadomego z mijesca poby- 
m Filipa Linscheid celem doręczenia mu t. s. 
hchwały z dnia 24 listopada 1877 L. 62006 
^  sprawie c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
'kościańskiego we Lwowie przeciw temuż 
Filipowi Linscheid o zapłacenie sumy 2000 zł. 
2 pn. kuratorem adwokata krajowego Dra. 
ńukotyńskiego na tegoż koszt i szkodę za­
mianował.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Filipa L inscheid, ażeby w należytym czasie 
Potrzebne tytuły prawne ustanowionemu za- 
?tępcy udzielił, lub innego zastępcę wybrał 
j sądowi oznajmił, słowem stosownych środ­
ków użył, gdyż inaczej wynikające z zanie­
dbania skutki sam sobie przypisze.

Lwów dnia 23 marca 1878.
©246 3— 8) E d y k t.

L. 8258. O. k. sąd delegowany miej­
ski cywilny w Krakowie zawiadamia, że 
Przeciw masie leżącej Adama hr. Skorupki 
12 marca 1878 1. 8258 masa upadłości Win- 
Centego Kirchmayera wniosła pozew, w zała­
twieniu którego wyznaczono termin na 21 
maja 1878 o godzinie 10.

Poleca się spadkobiercom masy leżącej 
aby w powyższym termine albo sami stanęli 
amo potrzebne dokumenta kuratorowi adw. 
©sowskiemu udzielili lub innego obrońcę 
8°bie obrali i o tem sądowi donieśli, w o- 
fmie zaś, aby wszelkich do obrony może- 
bńych środków użyli inaczej wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypiszą.,

Kraków dnia 27 marca 1878.
©210 3— 3) Konkurs, 
i, L. 4956. Przy sądzie powiatowym w Mi- 
°Wce opróżnioną została posada woźnego 

z roczną płacą 250 złr. dodatkiem aktywal- 
bym 25%  umundurowaniem i prawem po- 
8̂ pienia na wyższą płacę etatową.
, Podania o tę lub inną przy sądach ko­
p a ln y ch  lub powiatowych opróżnić się mo-

posadę woźnego, w myśl rozporządze- 
a ministerstwa obrony krajowej z d. 12 lip-

Gazeta Lwowska Nr. 108 z

ca 1872 L. 98 d. p. p. ułożone wnosić nale­
ży w czterech tygodniach od dnia 20 kwiet­
nia 1878 do prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie.

Sąd krajowy wyższy
Kraków,"4. kwietnia 1878.

(2127 3 —3) Ogłoszenie k o n k u rsu
L. 23339. Celem nadania stypendyum 

z fundacyi ś. p. Filipa Wiktora 2 im. Ob- 
niskiego o rocznych 440 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O stypndyum to ubiegać się mogą mło­
dzieńcy narodowości polskiej i szlacheckiego 
pochodzenia, którzy oddają się nauce prawa 
i administracyi w uniwersytecie lwowskim 
lub krakowskim i wykażą się dobremi świa­
dectwami z postępu w naukach.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem wydziału uniwersyteckie­
go, którego są uczniami, do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 15 maja r. b. i załą­
czyć: metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwo z egzaminu dojrzałości, tudzież 
wszystkie świadectwa o postępach w naukach 
w ciągu studyów uniwersyteckich, a w szcze­
gólności świadectwa z ostatniego półrocza 
szkolnego.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie 8 kwietnia 1878.

(1816 3—3) Obwiesatcaenle.
L. 1013 O. k. sąd powiatowy w Nisku 

czyni wiadomo że na dniu 17 maja 1872, 
zmarł w Maziami Marcin Janiec z pozosta­
wieniem kodyeylarnego rozporządzenia z dnia 
16 maja 1872, do którego spadku z ustawy 
jest powołany także jego syn Jan Janiec. 
Sąd nie znając miejsca teraźniejszego pobytu 
tegoż, wzywa go, aby w przeciągu jednego 
roku od daty poniżej wyrażonej zgłosił się 
w tutejszym sądzie i oświadczenie się za 
dziedzica wniósł, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami , którzy się zgłosili i z kuratorem Ję ­
drzejem Jańcem dla niego ustanowionym.

Nisko dnia 30 stycznia 1878.
(2232 3— 3) Obwieszczenie.

L. 6196. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
B. Ringelheima w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego, jakoteż nie­
ruchomego majątku położonego w tych kra­
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Karol Rudolf, c. k. adjunkt są­
dowy w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy adw. dr. Karoi Kaczkowski w 
Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sad lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy Lu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 23 kwietnia 1878 
o godzinie 10 przed południem w biurze ko­
misarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia
ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż­
by nawet o takowa i spory wytoczonemi by­
ły powinni takowe do dnia 9 czerwca 1878 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, — i na posłucha­
niu w duiu 9 lipca 1878 o godzi Ae 10 
przed południem odbyć się mającem, do li- 
kwidacyi i do uporządkowania podać. T er­
min ostatni służyć ma zarazem jako termin 
do zawarcia ugody w §. 68 u. k. przewi­
dziany, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładaj zau­
fanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnów dnia 9 kwietnia 1878.
(1985 3—3) L. 21133.

O głoszenie k o n k u rsu .
Celem nadania stypendum z fundacyi 

imienia hr. Gołuchowskiego, utworzonej przez 
gminy byłego powiatu krakowieckiego, o ro­
cznych 124 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

O stependyum to ubiegać się mogą u- 
bodzy uczniowie szkół wyższych lub średnich, 
pochodzący z byłego powiatu krakowieckie­
go (w obwodzie przemyskim) bez względu 
Ua stan lub wyznanie.

Pierwszeństwo służy synom lub naj­
bliższym krewnym żołnierzy z byłego powia­
tu krakowieckiego, którzy w wojnie z r. 1866 
stali się inwalidami.

W braku kandydatów ze szkół wyż­
szych lab średnich, otrzymać może stypen­
dyum powyższe również uczeń szkół ludo-

dnia 20 kwietnia 1878.

wych pochodzący z byłego powiatu krako­
wieckiego.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
najpóźniej do 15 maja r. b. i załączyć me­
trykę chrztu lub urodzenia, świadectwo u- 
bóstwa, tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 
Uczniowie, którzyby zamierzali ubiegać się o 
stypendyum jako synowie lub najbliżsi kre­
wni żołnierzy inwalidów, winni również tę 
okoliczność wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi, Lodomeryi i w .  Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 30 marca 1878.

(1830 3— 3) O u wieszczenie.
L. 4049. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie ustanawia pana adwokata dra Kacz­
kowskiego kuratorem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych: Karola Martynowicza 
Dominika Martynowicza, Anieli z Martyno- 
wiczów Romaszyńskiej, Maryanny z Marty- 
nowiczów Kamieńskiej i Katarzyny z Marty- 
nowićzów Prokopowiczowej w skutek pozwu 
w dniu 4 marca 1878 1. 4049 wniesionego 
przez Stanisława Kotarskiego i Otylię Stehr 
przeciw tymże o zawyrokowanie, że prawo 
hipokki sumy 200 zł. m. k. z pn., w sta­
nie biernym prawa do procentów od sumy 
kaucyjnej 8000 zł. w. a. na dobrach Brzy­
ska ciążącej, jak Rei. aut. 12 pag. n _
18 i 19 on. intabulowanej zgasło i ze stauu 
biernego rzeczonej sumy kaucyjnej 8000 zł. 
w. a. z procentami ekstabulowane być ma i 
kuratorowi zaleca, by nazwanych według 
przepisów prawa zastępywał.

Tarnów 7 marca 1878.
(2249 3— 3) K d y t f c

L. 15578. O. k. sąd krajowy wzywa na 
prośbę Israela Weiutrauba niniejszym edyktem 
posiadacza kartki zastawniczej c. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie z dnia 24 czerwca 1875 nr. 
32277 na jeden sznurek pereł, pary kulczy­
ków z dyamentami, dwie branzoietki i jeden 
medalion, by w przeciągu jednego roku. 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" począwszy licząc tem pewniej 
z kartką tą do sądu tutejszego się zgłosił, 
inaczej kartka ta za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów 30 marca 1878.
(2252 3— 3) E  (1 y  k  ł .

L. 3512. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §. §. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabularnego 
dia realności pod 1. k. 36 % w mieście Sta­
nisławowie w tamtejszym powiecie sądowym 
i podatkowym położonej jako też intabulaeyi 
Józefa Weidlera za właściciela tej realności 
pierwszym tutejszo-sądowym edyktem z dnia 
24 kwietnia 1877 1. 7306 wyznaczony minął, 
i przeto wszystkich tych, którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów 
odnoszących się do wspomnionego ciała ta­
bularnego za pokrzywdzonych się uważają, 
niniejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 
1 sierpnia 1878 włącznie w c. k. sądzie ob­
wodowym w Stanisławowie zgłosili w prze­
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej ociągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż- ro- 
stytucya lub przedłużenie terminu powyższe­
go dla stron pojedyńczych miejsca nie ma.

Lwów dnia 26 lutego 1878.
(1972 3 —3) E  d y  k  t.

L. 29662. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie oznajmia, że Anastazy Redyk 
cywilny w Krakowie 28 października 18 < 7 
1. 29662 wytoczył pozew przec-iw Bohdanowi 
Ratyńskiemu o zapłacenie 7074 złr. 69 ct. 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego ustanowił sąd kuratora w osobie adwo­
kata Weigla, z zastępstwem adwokata Wilko­
sz? w Klukowie, z którym sprawa wedle po­
stępowania pisemnego przeprowadzoną zosta­
nie.

W zyw a się więc B ohdana Ratyńskie_go 
aby kurato row i sw e środki obronne bezzw ło­
cznie udzielił, lub innego sądowi oznaczyć 
się m ającego zastępcę sobie w ybrał ogoiem 
w szystko zarządził, co do obrony 2a
po trzebne uważa, gdyż skutki zaniedbania 
ty ch  ostrożności sam  sobie przypisać bę zie 
w inien.

Kraków 2 listopada 1877.
(1981 3— 3) E d y k < »

L. 2751. C. k. sąd pow iatowy w Ja ro ­
sław iu  oznajm ia n iniejszem , iż 
m ego z m iejsca pobytu W dhelm a W eid 
celem  doręczenia mu uchwał} tabularnej 
18 czerw ca 1877 1. 5457 w spraw ie o zam - 
tabulow anie Jakóba H erscba B aum m gera  za 
w łaściciela sum y 1650 złr. w stam e b iernym  
realności pod 1. 195 w Jarosław iu  Da rzecz 
P erli B raff u jezpieczonej, k u ra to r adaetum  
w osobie adw . dr. G ottlieba ustanow iony  
został.

Z c. k. sądu powiatowego
Jarosław 18 marca 1878.

(1974 3—3) E d y k  t.
L. 12860. O. sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności c. 
k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hipoteczne­
go w kwocie 50.000 zł. w a. z należytościa- 
mi dodatkowemi, dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna dóbr Wielopole z przyl. do Sta­
nisława Bielewicza należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 31 maja i 28 czerwca 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość przyjęta przy udzieleniu pożyczki 111.870 
złr. w. a. poniżej której w terminach powyż­
szych dobra sprzedane nie będą.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 11.187 złr w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się termin na 28 czerwca 1878 go­
dzinę 4 popołudniu, na który wierzyciele h i­
poteczni stawić się winni celem ułożenia 
lżejszych warunków, według których następ­
nie sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytaeyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po­
datkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni a w 
szczególności ci wierzyciele, którzyby po dniu 
4 lutego 1877 r. do hipoteki dóbr Wielopole 
z przyl . weszli, lub którym by uchwała ni­
niejsza z jakiogokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adw. dr. Pietrzyekiego z substytu- 
cyą adw. dr. Malawskiego ustanowionym zo- 
staje, tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 20 grudnia 1877.
(1829 3—3) OI»wiesiec*euie.

L. 2022. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie jako instaneya spadkowa po śp. Felik­
sie br. Kon opce zawiadamia na żądanie Jana 
Franciszka Stanisława br. Konopki zgłoszo­
nego spadkobiercy śp. Feliksa br. Konopki 
niniejszym edyktem tudzież na ręce kuratora 
adwokata Pietrzyekiego niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Franciszka Mikę, N. 
Moskalskiego, N. Lesaka, Jacentego Tarczyń­
skiego, Józefa Kornasia, Michała Scibora, iź śp. 
Feliks br. Konopka z tytułu iż u niego do 
chwili jego śmierci w obowiązku pozostawali, 
zapisał im kodycylem z dnia 6 stycznia 1872 
pierwszemu jako więcej niż 4 lat w obowiąz­
ku u niego będącemu legat składający się" z 
jednorocznego deputatu, zaś reszcie legat 
składający się z połowy jednorocznego de­
putatu.

Tarnów dnia 21 lutego 1878.
(-2237 3 - 3 )  E d y k  t.

L. 5047. Sad krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych : Jagodnik, w okręgu sądu po­
wiatowego w Kolbuszowy; Żarki, w okręgu 
sądu powiatowego w Chrzanowie; Pawęzów 
I część Klikowa, w okręgu sądu powiatowe­
go w Tarnowie; Zimna woda, w okręgu są­
du powiatowego w Jaśle; Stale, w okręgu 
sądu powiatowego w Tarnobrzegu; położo- 
żonych, otwarto nowe księgi gruntowe i że 
termin wyznaczony pierwszym edyktem z 31 
stycznia 1877 1. 17603 do zgłoszenia praw 
rzeczowych, odnoszących się do nieruchomo­
ści wymieniouemi księgami gruntowemi obję­
tych, z 31 marca 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczuy stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego w prawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od 1 maja do 30 li­
stopada 1878 włącznie, w sądzie powiatowym 
właściwym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 11 kwietnia 1878.
(1983 3— 3) E  d  jr k  t .

L. 1030. Dnia 28 lutego 1878 wnieśli 
Franciszek Klitnecki i Roch Marczyk do tu­
tejszego sądu przeciw Maryannie Górczynie 
Rozalii Górczynie i Kajetanowi Górce pozew 
o wymazanie ze stanu biernego realności pod
1. kons. 282 i trzech połowin pola w Starym 
Sączu trzech sum po 200 złr m. k., według  
Dom. Tom IV pag. 9. pos. 2. on. Da rzecz 
pozwanych zaintabulowanych.

O tem uwiadamia się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu pozwanych z wez­
waniem, aby na wyznaczony z powodu tego 
pozwu termin do ustnej rozprawy dnia 31 
maja 1878 albo_ sami stanęli lub też ustano­
wionemu dla nich kuratorowi potrzebnej in ­
formacji udzielili, inaczej bowiem sami so­
bie przypiszą skutki zaniedbania.

Z c. k. sądu powiatowego
Stary Sącz dnia 8 marca 1878.
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(2190 3—3) Obw ieszczenie.

L. 247. C. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach niniejszem zawiadamia, że na za­
spokojenie pretensyi Samuela Biera 1012 zł. 
w. a. z pn. z większej 1712 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie ponowna przymusowa 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej nr. 
2 w Borku wielkim ciała tabularnego nie 
mające, a dłużników Wojciecha i Katarzyny 
małż. Piątów, z wyłączeniem jednak dziewię­
ciu Stajan przez małż. Michała i Maryannę 
Dyłów nabytych, dnia 3 czerwca i dnia 8 
lipca 1878 o godzinie 11 przed południem z 
nadmienieniem, że gdyby realność ta na tych 
dwóch terminach wyżej ceny szacunkowej lub 
przynajmniej za takową sprzedaną nie była, 
natenczas do przesłuchania wierzycieli i do 
ułożenia lżejszych warunków wyznacza się 
termin na 19 lipca 1878 o godzinie 9 przed 
południem na który się wszystkich wierzy­
cieli tern pewniej powołuje, ile że nie sta- 
wąjących za przystępujących do wniosków 
stawających się zaliczy.

Za cenę stanowi się kwotę 1354 z łr  
w. a., wadyum zaś wynosi kwotę 135 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze sądowej.

Dla wierzycieli którzy z miejsca pobytu 
są niewiadomi, lub którymby rezolucya doz­
walająca ponownego rozpisania licytacyi za 
późno lub wcale nie mogła być doręczoną, 
ustanawia się kuratora w osobie Karola Kess- 
lera.

Ropczyce dnia 5 kwietnia 1878.
(2244 3—8) E  d  y  k  Ł

L. 16742. C. k. sąd obwodowy tarnow­
ski podaje do publicznej wiadomości, że z 
powodu niedopełnienia przez Lobia Tannen- 
bauma a względnie nabywców jego praw li­
cytacyjnych 5go ustępu warunków licytacyj­
nych edyktem z dnia 19 czerwca 1873 1. 
11570 ogłoszonych a mianowicie niezłożenia 
5°/0 procentów od resztującej ceny kupna w 
kwocie 58265 zł. 20 ct. za czas od 26 li­
stopada 1875 odbędzie się na prośbę tar­
nowskiego domu komisowego Banku galicyj­
skiego dla handlu i przemysłu pod firmą 
dr. Kaczkowski i spółka w tutejszym c. k. 
sądzie dnia 14 czerwca 1878 o godzinie 10 
z rana relicytacya dóbr Łęki dolne z przy- 
ległościami Uniatowsczyzna, Paszkowszczy- 
zna i Wolniki dawniej wedle Bom. 243 pag. 
287 n. 15 haer. Franciszka Ksawerego Wy- 
kowskiego, obecnie zaś cessyonaryuszów praw 
licytacyjnych po Lóblu Tannenbaumie na­
bywcy na publicznej licytacyi w dniu 13go 
stycznia 1874 w sprawie egzekucyjnej gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego przeciw masie krydalnej Franciszka 
Ksawerego Wykowskiego pto 21000 zł. w. 
a. odbytej a mianowicie:

a) dóbr Łęki dolne z przyległościami U- 
niatowsczyzna i Paszkowsezyzna p. Bo­
hdana Ratyńskiego;

b) folwarku Wolniki czyli Wygoda p. Bro­
nisława Salkowskiego własnych w po­
wiecie pilznieńskim położonych a to 
pod następującemi warunkami:

1) Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 88101 zł. w. a. z tym dodatkiem, 
iż dobra te także za niższą cenę, je­
dnakże za taką sprzedane będą, która 
na całkowite zaspokojenie wierzytel­
ności galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego i poprzedzających wierzycieli 
wystarczy.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem jednak prawa do wyna­
grodzenia za zniesione powinności pod- 
dańcze tudzież bez wszelkiej ewikcyi.

3) Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część ce­
ny wywołania mianowicie 8101 zł. w. 
a. bądź w gotowiźnie, bądź w ksią­
żeczkach galicyjskiej kasy oszczczędno- 
ści. bądź w listach zastawnych galicyj­
skiego towarzystwa kredytowego lub 
austryackiego Banku narodowego albo 
też w galic. obligacyach indemnizacyj- 
nych wedle ostatniego tychże kursu ni­
gdy jednak nad wartość nominalną 
tychże do rąk komisyi licytacyjnej ja­
ko wadyum złożyć.
"Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 

manem i jeżeli w got' wiźnie złożone było 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

O tern zawiadamiamy galicyjskie To­
warzystwo kredytowe ziemskie, dalej dłużni­
ka Franciszka Ksawerego Wykowskiego, na 
którego majątek konkurs otwarty został do 
rąk adwokata dr. Grabczyńskiego jako za­
rządcę masy krydalnej, a następnie wszy­
stkich wierzycieli hipotecznych z miejsca po­
bytu wiadomych do rąk własnych, nakoniec 
wierzycieli hipotecznych z miejsca pobytu 
niewiadomych jako to: Anny Berkowicz
Ryfki Meth, Salamona Kapite, Schuiudl Bau 
tudzież wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którymby uchwała rozpisująca licytacyę albo 
wcale n ie  albo w  należytym czasie doręczoną

nie została i tych wierzycieli hipotecznych, 
którzy by po dniu 21 października 1872 do 
tabuli krajowej weszli do rąk kuratora adw. 
dra Tokarza z substytucyą adw. dra Forsta 
ustanowionego i przez edykta.

Tarnów dnia 31 grudnia 1877.
(2131 3—3) E  <1 y  k  r .

L. 11577. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem niezna­
nego z życia i miejsca pobytu Tadeusza Dy­
bowskiego , że uchwałą tu sądową z dnia 21 
września 1877 1. 47. 450 na prośbę c. k. 
uprzyw. galic. Banku hipotecznego nakaz za­
płaty 3 rat pożyczkowych po 600 złr a. w. 
i reszty kapitału 14489 złr. 30 cnt. w. a. 
hipotekowanego na dobrach Sokoliki i Lusz- 
czany przeciw Mieczysławowi Dybowskiemu 
i oświadczonym spadkobiercom ś. p. Zygmun­
ta Dybowskiego z równoczesnym zanotowa­
niem sporu wytoczonego wydanym został. 
Doręczając powyższą uchwałę nieznanemu 
z życia i miejsca pobytu Tadeuszowi Dybo­
wskiemu do rąk .ustanowionego dlań kurato­
ra Adta. Dra. Żukotyńskiego z substytucyą 
Adta. Dra. Gajewskiego, wzywa się go, aby 
celem przestrzegania swych praw wcześnie 
u pana kuratora lub w sądzie osobiście lub 
też przez innego zastępcę się zg łosił, gdyż 
inaczej skutki z zaniedbania wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 9 marca. 1878.
2245 3 - 3 )  E d y k t

L. 8257. O. k. sąd delegowany miejski 
cywilny w Krakowie zawiadamia, że przeciw 
masie leżącej Adama hr. Skorupki 12 marca 
1878 L. 8257 masa upadłości Wincetego 
Kirchmayera wniosła pozew w załatwieniu 
którego wyznaczono termin na 21 maja 
1878 o godzinie 10. Poleca się spadkobier­
com masy leżącej, aby w powyższym termi­
nie albo sami stanęli, albo potrzebne dokumen- 
ta kuratorowi adw. Dr. Lisowskiemu udzie­
lili lub innego obrońcę sobie obrali i o tern 
sądowi donieśli, w ogóle aby wszelkich do 
obrony możliwych środków użyli, inaczej wy­
nikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy­
piszą.

Kraków dnia 27 marca 1878.
(2231 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 2110. O. k. sąd po w. w Żywcu z po­
lecenia c. k. sądu krajowego wyższego w 
Krakowie z dnia 12 marca 1878 1. -3050 o- 
głasza, iż Szymon Werber 4 października 
1877 1. 13511 wniósł prośbę o utworzenie 
nowego i osobnego ciała tabularnego dla re­
alności pod nk. 28 w Sporyszu położonej 
składającej się z doma i z przybudowanego 
doń po stronie południowo wschodniej zabu­
dowania, podwórza, szopy i ogrodu wraz z 
kręgielnią a graniczącej ze zachodu z ulicą 
Sporyszką, z południa z realnością Józefa 
Kloczyńskiego pod n. k. 26 w Sporyszu, z 
północy z realnością Tomasza Białka pod nk. 
43 w Żywcu a ze wschodu z gruntami Jana 
Rączki i obejmującej 288 kwadr, sążni i o 
zaintabulowanie _ siebie za właściciela w sta­
nie czynnym tej realności na podstawie kon­
traktu d. d. Sporysz 11 lutego 1853 między 
małżonkami Antonim i Maryanną Brydziń- 
skiemi a Janem i Józefą Rączkami, 2 kon­
traktu z dnia 12 września 1868 między o- 
statniemi a małżonkami Markusem i Zuzan­
ną Werberami co do części tej realności nk. 
14 oznaczonej odnoszącego się, dalej na pod­
stawie dekietn dziedzictwa z dnia 21 lutego 
1849 i kontraktu d. d. Żywiec 5 listopada 
1854 tudzież aktu notaryalnego d. d. Żywiec 
25 stycznia 1867 do części tej realności nk. 
28 oznaczonej odnoszących się, nareszcie na 
podstawie dekretu dziedzictwa po Zuzannie 
Werber z dnia 12 lipca 1873 1. 3440 i kon­
traktu d. d. Biała 8 listopada 1874 i równo­
cześnie wzywa wszystkich, którzyby na pod­
stawie uzyskanego prawa przed dniem utwo­
rzenia nowego ciała tabularnego domagali się 
jakiej zmiany stanu czynnego co do prawa 
własności lub co do prawa posiadania owej 
realności lub którzyby na takowej uzyskali 
prawo zastawu, służebnictwa lub też inne 
prawa do iQtabulacyi zdolne, aby te swoje 
pretensye wraz z żądanem prawem pierwszeń­
stwa przy dołączeniu dotyczących dokumen­
tów zgłosili w e. k. sądzie powiatowym w 
Żywcu w przeciągu trzech miesięcy aż do 
dnia 10 lipca 1878 bez względu na inne po­
dania w tym względzie do sądu wniesione, 
gdyż inaczej utraciliby w myśl § 6 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 n. 96 d. pp. prawo do 
urzeczywistnienia owych pretensyi przeciw 
trzecim osobom, które nabyli w dobrej wie­
rze prawa tabularne na mocy niezakwestyo- 
nowanego wpisania na tym nowym korpusie 
tabularnym i że przywrócenie jakoteż i prze­
dłużenie tego terminu edyktalnego do zgło­
szenia, owych pretensyi miejsca nie ma.

Żywiec dnia 7 kwietnia 1878.
(2251 3— 8) E  d  y  k  t .

L. 1369. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z d. 25 lipca 
1871 I. 96- Dz. p. p. do powszechnej wiadomo­
ści, że wskutek prośby Mojżesza i Estery Kas- 
winer celem utworzenia nowego ciała tabular­
nego dla realności pod 1. k. w mieście 
Stanisławowie, tamtejszym powiecie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej położonej,

skkładającej się z budynku mieszkalnego i 
budynku gospodaczego z drzewa na gruncie
1. k. 270 zbudowanych i ogrodu pod 1. k. 
74 obejmującej razem przestrzeń 287 sążni 
kwadr, wprowadza niniejszem postępowanie 
ustawą z dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. 
przupisane, i że c. k. sądowi obwodowemu 
w Stanisławowie poleconem zostało, ażeby 
tenże wygotował projekt otworzyć się mają­
cego ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże c. k. sądzie dowodowym jirzejrza- 
nym być może a od dnia 1 kwietnia 1878 
za księgę gruntową uważanym będzie, ró­
wnie oznajmia się, że od dnia 1 kwietnia 1878 
począwszy nowe prawa własuości, zastawu i 
inne prawa hipoteczue na wyż opisanej nie­
ruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniczone na innych przeniesione uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby :

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków wdasności i posiada­
nia bez różnicy czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych. czyli też w inny sposób nastą­
pić m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nierumości tej, lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zoztały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodow. w Stanisławowie swoje oznaj­
mienie do dnia 1 lipca 1878 tern pe­
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra­
zie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z zała­
twienia sądowego wńdocznem jest, lub że ja­
kie podanie stron odnoszące się do tego pra­
wa do sądu wniesionem zostało, tudzież że 
restytucya lub przedłużenie powyższego ter­
minu dla pojedynczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 5 lutego 1878.
(2187 3—3) E  d  y  k  i .

L. 5795. O. k. sąd powiatowy Chrza­
nowski zawiadamia niniejszem YYo.jciecha 
Palkę, z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
a w razie jego śmierci, niewiadomych spad­
kobierców "tegoż, że przeciw nim tudzież 
przeciw Agnieszce Pałkowej wniósł Paweł 
Dulowski w sądzie tutejszym skargę w dniu 
6 kwietnia 1878 do 1. 5795 o zapłacenie 
sumy 811 złr. z pu., w załatwieniu której 
termin do rozprawy ustnej na dzień 21 maja 
1878 o godz. 10 rano w sądzie tutejszym 
pod rygorem §. 25 u. s. wyznaczono, i że 
dla Wojciecha Palki a ewentualnie dla jego 
spadkobierców kuratora w osobie adwokta 
dr. Nowaka w Oświęcimie z zastępstwem
c. k. notaryusza Horwatha w Chrzanowie 
ustanowiono. Poleca zatem Wojciechowi Palce 
a ewentualnie tegoż niewiadomym spadko­
biercom, aby sądowi wcześnie o miejscu 
swego pobytu donieśli, albo też kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielili, albo wreszcie 
iunego zastępcę prawnego sobie obrali i w o- 
góle wszelkich możebnych środki w obrony 
użyli, gdyż wynikłe z zaniedbania skutki sa­
mi sobie przypisaćby musieli.

Chrzanów duia 10 kwietnia 1878.
(2229 3—3) E  <1 y  k  t .

L. 923. Sąd w Niemirowie wzywa każ­
dego ktoby wiedział o teraźniejszym pobycie 
lub zaszłej śmierci Jakima Wełyczko ze Smo- 
lina ktoren roku 1858 tamże umrzeć miał 
ażeby w ciągu 3 miesięcy tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi dlań ustanowionemu Ołeksie 
Pawluchowi ze Bmolina dał o tem znać.

Niemirów 24 lutego 1878.
(2226 3— 3) ® M  1 Ł

3 . 8128. 93om f. f. Sanbe§= atS |>an= 
bet§gerid)te Troppau wirb bte ejęefutibe gett* 
bietung ber fur g ran  tJftarie Proksch (Pro- 
kesch) an i bem ©ctjutbfdjein bom 12 Stuguft 
1875 auf ben ®utern Zalobek Dom. 404, 425, 
113 ocrfidjerten gorbernng pr. 15000 ft. nad) 
berettg bottjogener ©innerteibung be§ ejefu* 
tioen ij3fanbredjteg fitr bie gorbentttg be§ ©mit 
Barkany itt Eperies pr. 551 ft. f. @. be* 
mittigt unb werben ju r SSorname bie S£ag= 
fa^uttgen auf ben 9 unb 23 3Jtai "1878 tu ber 
Stanjtei beS f {. SRotarS §errn  g ra ttj Scholz 
in Troppau mit bem 33eifugen angeorbnet, 
bab biefe gorberitng bei ber erften jEagfatjrt 
uur urn ober iiber ben Sftominatwert, bei ber 
jweiten Sagfaljrt aud) unter bemfetbeu nad) 
Sftafjgabe ber borgetegten £tjttation§bebing= 

i ntffe tjintangegeben tnerben tourbe.

®er SBotljug wirb bem §errn  f. f. $1°* 
tar Scholz berorbnet, unb fonnen bei bemffl5 
ben bie £ijttation§*18ebingniffe, fo wie bet 
©runbbudjSejtraft eingefefjen werben.

3ugteid) wirb fur biejentgen Otdu6iger, 
wetdje injwifcfjen tpfanbredjt auf bie ju  ber* 
dufjernbe gorberung pr. 15000 ft. erwerben 
fotiteit, ber Slbbofat § e tr  Dr. Grunwald in 
Troppau jum Ourator ad actum beftettt Uttb 
Werben tjiebon biefe ©Idubtger mit bem 
beuten in Slenntnifj gefejjt, bafe fie bemfetbeu 
itjre 5Redjt§bel)etfe an bie §anb ju  geben ober 
fitr fid) einen anbern ©adjwatter namtjaft ju 
madjen unb ba§ SRotfjige ju r SBaljrung i£)rft 
Jtedjte borjufefjren tjaben wibrigen§ fic£; bie* 
fetben bie gotgen be§ SBerfaumniffeS fetbft ju* 
jufcfjreiben tjaben wurben.

Troppau am 29 SJtarj 1878.
(2219 3— 3) @ ft t ! U

31. 7280. 33om f. f. Sanbe§= at§ §an* 
betśgeridjte in Bentberg wirb tjiemit betannt 
gemadjt, bafj ju r §ereinbringung ber aug bet 
gtofjerett ©umme pr. 487 ft. tjerriitjrenben 
Jteftwedjfetfumme pr. 347 ft. 55 fr. o. SB- 
fammt 6°/0 bom 8 9łooember 1876 taufenben 
3infen, Soften 6 ft. 23 tr. unu ber fitr biefeS 
®efud) tjiemit im Setrage pr. 15 ft. 16 ft. 
juerfannten ©jefutionMoften, bie ejefutibe of* 
fenttidje gettbiettjung ber bem <Sd)utbner Jo­
seph Szydłowski getjorigen Jłeatitdt fub. Jłr 
5813/4 ju  ©nnften be» Lei b Flieg unter nadp 
ftefjenben 93ebtngungen auSgefdjrieben wirb.

1. 3 ut  93ornat)me biefer geitbietfjung 
werben jwei SEcrmine, namtidtj auf ben 7 unb 
21 Suni 1878 jebeśmafjt urn 10 Ufjr SSormit* 
tag§ IjiergeridjtS mit bem Seifatje feftgefefct, 
bafj an biefen £enninen bie fragtidje Jteati* 
tat btofj iiber ober um ben ©djajjungźwertf) 
wirb beraufjert werben.

2. 3um  2tu3rnf3preife wirb ber geridjt* 
lid) ermittelte @d)atjung§wertl) ber fragttdjcu 
Jłeatitat mit 1257 ft. 50 fr. o. SB. an* 
genommen.

3. Seber ^anftuftige ift berpftidjtet ben 
10 STtjeit be§ @^d|ungwerttje§ b. i. 126 fi- 
o. SB. ats S3abium entweber in S3aren, ober 
in gatijtfdjen ©parfaffabudjetn ju  §anben ber 
SijitationMomiffion ju  ertegen, wetctjeg 33a* 
btum bem tDtetftbiettjenben in ben SanfpreiS 
eiugercdjnet ben iibrigen fiauftuftigen abet 
nadj beenbigter Sijitation jurudgeftettt wet* 
ben wirb.

4. S o t t t c  in  ben auSgefdjriebenen 2 £ er*  
m in en  bte fragtid je J tea titd t um  ben @d)ćit* 
jungSW ertt) n id jt beraufjert Werben, fo w irb  
ju r  g e ftfe jju n g  ber erteidjternben SSebingun* 
gen  ber 33erdufjentng biefer J tea titd t bie Sa g *  
fafjrt a u f ben 25 S n tti 1878 um  10 Lttjr SSot* 
m itta g S  beftim m t, ju  toetdjer fam m ttid je § p *  
p ottjcfargtau b iger fo w ie  and) ber © je fu t  m it  
betu 3 3 e ifa |e  borgefaben  w erb en , bajj bie 
■Jłidjterfdjeinenben ber © tim m en m etjrfje it bet 
© rfdjeiuenben beitretenb angefetjen w erben  
Wiirbe.

®en ^auftuftigen wirb freigetaffen ben 
©djafjunggaft ben SAbutarejtraft unb bie u* 
brigen Sijitationlbebingntffe in ben Stften o* 
ber warenb ber Sijitation einjufetjen.

SBobon betbe Streittfjeite ferner bie be* 
fannten §ijpottjefargtaubiger unb audj atte 
biejenigcn wefdje nad) bem 26 SDłai 1877 at3 
bem Siagc ber 2ln§fertigitng be§ ®runbbud)3* 
auSjugeg an bie ©ewafjr ber Jteatitat fub 3L 
5813/4 in Semberg gelangen fottteu, ober be* 
nett ber Sijitationgbefdjetb ober bie fpatereu 
Sbefdjeibe in biefer Stngetegentjeit aug Wa§ im* 
mer fur cinem ©runbe nidjt jugeftettt werben 
fonnten ju  §attben be§ unter einem t)h,n^ 
in ber ffSerfon bel Slbb. Dr. Siterski mit fub* 
ftituirung be» Slbb. Dr. Jamiński beftettteu 
^uratorS unb mittetft ©bifteg berftanbigf 
Werben.

33om f. f. Sanbe§ atś §anbetggerid)te
Leraberg ben 23 SUłdrj 1878.

(2216 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 12356. 0. sąd powiatowy w Leżaj' 

sku podaje do publicznej wiadomości, iż W* 
zaspokojenie pretensyi Aron Goldmana "r 
ilości 100 zł. z pn. odbędzie się w g m ach u  
sądowym na dniu 24 maja, 25 czerwca i ^ 
sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 
z rana przymusowa publiczua licjdacya re»D 
ności pud 1. k. 136 w Brzyskowoli położone.) 
ciała tabularnego nie stanowiącej do Józef* 
i Marcina Soehów należącej, z dołączeniem* 
że na pierwszych dwóch terminach tylko ^  
lub wyżej ceny szacunkowej realność ta sptze'  
daną będzie.

Wadyum wynosi 38 zł.
Akt opisania i oszacowania i warttna 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk dnia 30 stycznia 1878.
(2172 3—3) E  d  y  Ł  U

L. 444. C. k. sąd powiatowy w 
kowcu wzywa z miejsca pobytu niewiadom 
go Fedka Zieleniucha ażeby się do spa® 
Iwana Zieleniucha w Porudniu w dniu 
lutego 1874 bez testamentu zmarłego, w 
ciągu jednego roku w tutejszym sądzie zg 
sił, gdyż inaczej rozprawa spadkowa zre- ‘« 
spadkobierców i z kuratorem Senkiem Du - 
z Porudua dl. niego ustanowionym przep 
wadzoną będzie.

Krakowiec 11 marca 1877.
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Doniesienia prywatne.

0 WYDZIERŻAWIENIA
B N *  W a'W W  A  m K .

w Państwie S o ś n i c k i e m , obejmujący 
przeszło 700 morgów, od 1 iipca L878 r.

O bliższe szczegóły zgłosić się_ można 
do Administraeyi dóbr w K r y s o w i c a c l i  

ostainia poczta M o ś c i s k a .
(2248 1 - 3 )

(2202 3 — 3)

Obwieszczenie.
L. 1703

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej- 
szem, że na podstawie § 63 ustaw, kapitał 
17-100 zł. w. a. listami zastawnemi, na hipo­
tekę dóbr Pierzchów i Pierzchowice w po­
miecie wielicki położonych Juliusza i Kle­
mentyny hrab. Dembickich własnych z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 1 lipca 1B76 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i należy- 
teściami podrzędnemi, właścicielowi tego fol­
warku wypowiedziany zostaje z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowioie licytacji 
dóbr hipotece podległych, do kasy Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 3 kwietnia 1878.

(2203 3— 3) ~ L. 1704.

Obwieszczenie,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej- 
®zem że na podstawie § 63 ustaw, kapitały 
17227 zł. 57 ct.. 40261 zł. 8 ct., 38444 zł. 
8 ct. wal. austr. listami znstawuemi z wię­
kszych sum 180O0 zł. 42100 zł. i 40200 zł. 
a. w. na hypoteke dóbr Tnrynka w powiecie 
żółkiewskim położonych, Napoleona Sarnec­
kiego własnych, z tego Towarzystwa wypoży­
czonych, z dniem 1 stycznia 1877 jeszcze po­
zostałe wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi, właścicielowi tego folwarku wy­
powiedziane zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowe pod ry­

gorem egzekucyi. mianowicie licytaeyi rze­
czonego folwarku do kasy galie. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego były złożone. 

We Lwowie dnia 3 kwietnia 1878.

(2224 3—3)

Obwieszczenie.
L. 1821

Nakładem X. 0. Wołyńskiego
(we liw ow ie, p la c  K a p itu ln y  N r. 7)

wyszła z druku Czytań majowych dla
ludu, sery a szósta, na rok 1878. Zawiera ona 
wykład „Saive Regina11 (Witaj Królowo), oraz 
historyę objawień Najśw. Panny w Gietrzwał­
dzie, rozłożoną na każdy dzień miesiąca z do­

datkiem litanii i Pieśni do Najśw. Panny. 
Cena 1 egz. z przesyłką pod opaska 34 

ct. (60 fenig.), 12 egz. (bez przesyłki) 3“ złr. 
50 ct. (6 maiek). Są tez do nabycia dawniejsze 
serye w podobny sposób ułożone. Cena jedne­
go egz. którejkolwiek seryi 30 ent. (55 fenig.) 
Wszystkie serye razem (od I do VI po 1 egz.) 
u wydawcy i  z ł .  5 0  c t .  (2 mrk. 60 fenig!)

JSabyć można, u w ydaw cy, tudzież w 
księgarn iach  we Lw ow ie : u. pp. S eyfartha i
Czajkowskiego; w Krakowie  u p. St. K rzyża­
now skiego i w k sięgarn i katolickiej Dra. W ła ­
dysław a M iłkowskiego. (2300 1 3)

Zarysy treściwe
o p od atk ach

inspektora podatkowego
■■ S c  ■- « 3  sm,

p o  c e n i e  1  z h  5 0  c t .
tudzież

Olej i wosk ziemny 
w  Galicyi

p r z e z  r a d c ę  g ó r n i c z e g o

Edwa r da  Wi n d a k i e wi c z a
p o  c e n i e  2 z l .

nabyć można 
w Administraeyi „Gazety Lwowskiej44.

(7 -1 0 )

L. 5275. Ges. kr.

Kolej galicyjska
uprzyw. (1234)

Karola Ludwika.

Dyrekcya galicyjskiego Tow arzyst­
wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 ust. 
kapitały 2208 zł. 51 ct. m. k. czyli 
2314 zł. 4 5/10 w - a -> 2945 zł. 75 
ct. i 1990 zł. w. a. listami zastaw ne­
mi z większych sum 2900 zł. m. k,
3100 zł. i 2000 zł. w. a. nabypotekę 
dóbr Grąziowa górna w powiecie do- 
bromilskim położonych, Sybilli z Pie- 
ściorowskich Dydyńskiej w łasnych, z 
tego Tow arzystw a wypożyczonych, z 
dniem 1 lipca 1876 r. jeszcze pozo­
stałe, wraz 7 odsetkami i należytościa­
mi podrzędnemi, właścicielce tych dóbr 
wypowiedziane zostają, z tym dodat- .
kiem, ażeby w ciągu sześciu miesięcy "  dniem Iszego maja 1878 wychodzi z używania
takowe pod rygorem  egzekucyi, mia- speeyalna taryfa zbożowa z dnia 3 lutego 1878 w środ-
nowicie ticytacyi dóbr hipotece p o d lę -, kowo rossyjsko-austryackim związku kolejowym odnośnie
głych, do kasy Tow arzystw a k re d y to - , <j0 stacyj kolei Charkowsko-Mlkolaiewskiej. 
wego ziemskiego były złozone. > Odnośnie zaś do stacyj kolei Fastowskiej pozostaje

We Lwowie dm a io kwietnia 18 ta. ^  sama taryfa i nadal w ważności.
Wiedeń, dnia 16 kwietnia 1878.

k e n e r a ln a  D y rek cy a .
Ber ićlittgun g .

!yn bcni tu 97r. 99 ber „Gazeta Lwów- j 
ska“ ringefdjattetcn Jiedjrnjdjaftóberidjtf unb 
ber S ittanj fur ba£ Saljr i 877, murbe ani 
©cMufie ber Jtame ber girm a rrSTrcł*itgefcU= 
fdjttft fiiv "Mefcr&ait, ©eiuerbe unS
.ftattbwcvf iit Busk, regiftiutc ©cnojjeiu 
kuft mit mtbejd)innftcv âftnns) aus SSer= I 
feben aitógetaffen, ma§ tjiemtt bertdjtigt rairb. 1 

Busk am IB 2tpril 1878.
Srebitgejeltfcfiaft fiir Stcferbau, £anbet, @e: 
Werbe unb §anbtt>erf itt Busk, regiftrirte ®ê  

noffenfdjaft mit unbefd)ranfter £mftung.

r K® £® 505 lub
Z a w ia d o w s tw o  m a s y  

upadłej „Pierwszej Genewskiej Fabryki zegarów^
która swych olbrzymich zapasów zegarów w samem miejscu pozbyć nie może, poleciło nam w y ­

ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  swych wyrobów tutaj w miejscu

które sprzedajemy o 7O°/0 niżej ceny szacunkowej.
2000 sztuk litych przepysznych 

8 do 9.
cylindrów w ciężkich kopertach z prawdziwego srebra po zł. 7.50,

i 000 sztuk dobrze idących, prawdziwych ankrów po zł 10, 11, 12, 13.
600 sztuk szczero-srebrnych remontoarów, do naciągania bez kluczyka, po zł. 12,14,15, 16, 1S do 20- 
1000 sztuk wybornych wartościowych zegarKow damskich,  ̂ wykonanych wybornie i elegancko, z 

szczero-srebra, w ogniu pozłacanych, po zł, 10, 1.2, 13
7‘ 0 sztuk szczero-złotych zegarków damskich, najpiękniejszego i najwyborniejszego wyrobu, po zł.

17, 18, 19, 20 i wyżejJ___________________    .
2000 sztuk zegarków kieszonkowych z imitaeyi złota lub srebra nikł, których nawet złotnicy rozró­

żnić nie potrafią od prawdziwego złota lub srebra, po 4 zł,
800 sztuk „remontoarówil, do naciągania bez kluczyka z imitaeyi złota lub srebra „nikl“. najwy- 

borniejsze i najlepsze, po z ł/  8, 9, 10, 11.       _ _

N B .  Każdy nabywca zegarka kieszonkowego otrzymuje ifjglj g r a t i s  gS S  łańcuszek z prawdzi­
wego i litego złota „TALMI" z medalionem i kluczykiem piękniejszym i praktyczniejszym 
niż ze szczerego złota. . . . .

Zamówienia za pobraniem pocztowem lub przesłaniem należytości z góry, przyjmuje się 
jak długo zapas starczy.

Liquidation der „Ersten Genfer-Uhren-Fabrik“
Wie u , Leoiioldstiidt, Hauptstrasse 11.

• . dawniej złr. 1.50, tylko cut. 75 
obrębione,

(1846 2—4)
Za dobry chód każdego zegarka poręcza się na jeden rok.

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z .  g - a l ic .

A k c y j n e g o  B a n k u  H i p o t e c z n e g o
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w szystk ie  e fek ta  i  m on ety
pod warunkami najprzvstępniejszami.

6°|. LISTA HIPOTECZNE,
które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w a d y a , — są  w tamże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z prow incji wykonują się bezzw łocznie po kursie dzieuiiym, bez 
doliczenia prow izy i. (1844 6 - ? )

KOI

W O J H A
j któi a wstrzym ała znaczne przesyłki naW schód, spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNY
n a  w y p r a w y  ś l u b n e

W L i e m . ,  R o t h e n t h n r m s t r a s s e  2 1 .
do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek bielizny meskiei 
damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p . , ahy skład 

swój spiesznie zmniejszyć, a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach 
Dobrane towary, które się nie podobają, zam ie.dają sie chętnie, a na żadanie odseła się
_ też pieniądze, w edług rachunku przypadające, za pobraniem pocztowem.

Zamiagt dwóch tylko jeden złoty reński!!
1 para kalesonów m ę s k ic h , ...................... ...

12 chusteczek batysto\, ych z kolorowym szlakiem 
1 kaftanik trykotowy lub takież kalesony białe lub kolorowe ,
6 chustek batyst, eleganckich, z kolorow. szlakiem, obrabione, „
6 kołnierzyków potrójnych, najnowszego kroju,
1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem
1 kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w najlepsz. gatunku 
6 chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawdz. płótno

| 1 para kalesonów męskich płócienn)rch . . .  ............................ .
1 wyborna koszula kolor, zkretonu, z poręczeniem za trw ałość koloru
1 koszula męska z potrójnym gładkim g o r s e m .......................  n
1 koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo stro jna.
1 majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane „
1 spódnica szyrtyngowa, najlepszego k ro ju .......................
1 kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego 
1 koszula męska z angieisk, Dsfordu, z najlep. m ateryi najnow. wzoru 
1 koszula męska z p łótna rumburskiego, z obfitym gorsem 
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju 
1 koszula dam ska haftowana, pięknej roboty . .
1 elegancki gorset francuski, z sutym haftem . . . .  , ^
1 piękna spódnica z sutem u b ra n ie m ,.........................................^
1 koszula z chiffonu, oxfordu lub z kretonu, po złr. 1, 1,25, 1.50.
1 koszula męska chiffon z obfitym gorsem, po złr. 1.50, 2, 2.50.
1 koszula męska chiffon z przodkiem fant. po złr. 2, 2.50, 3.
1 koszula męska chiffon z przodkiem, fant. płóciennym, po złr. 2.50,
1 tuzin pończoch damskich, białych lub kolorowych, po złr. 3, 4,
1 koszula m ęska balowa, lub ua Soire, p iękna, haftow ana, po złr.
1 tuzin szkarpetek, białych iub kolorowych, po złr. 3, 4, 4.50, 5, ó!
1 wyborna koszula m ę s k a ,  z prawdz. płótna rumb. gładka lu

j 1 wyborna koszula męska, z prawdz. płótna rum b., z fantast. i haft. po złr. 3.50, 4, 4.50, 5. 
1 piękna koszula damska z prawdz. płótna gładka z fantast. po złr. 1.50, 2, 2.50, 3.
1 wyborna koszula damska z prawdziwego płótna haftowana, po złr. 2.50, 3, 3.50, 4.
6 sztuk 8/4 szerokich prześcieradeł bez szwu, p0 złr. 9 i 10 ct.
6 sztuk 8'4 szer. prześcieradeł, bez szwu, czyste i wybór, płótno, po złr, 13.50, 14.50, 16.50. 
1 bielizna stołowa na 6 osób, płócienna i adamaszkowa, po złr. 3, 3.50, 4, 4 .50 5.50 
1 „ „ 12 „ 7 „ po złr. 8.50, 10, 11, 12, L4.
1 sztuka domowego płótna 30 łokci, /4 szerokości, po złr. 5.50, 6.50, 7.50, 8.
1 sztuka creas-płótna 46 łokci, J/4 szerokości, po z łr. 16, 17, 18, 18.50.
1 sztuka p łótna irlandzk. lub holend.^ 50 łokci °/4szer., po złr. 18, 19, 20, 22, 24, 2 7 ,3 0 .
1 sztuka płótna, rumbursk. 54 łokci, 5/4 szer., po złr. 24, 27, 80, 33, 36, 40, 60.

12 sztuk ręczników płóciennych i adamaszkowych, po złr, 8, 3.50, 4, 5, 6, 7.
T D n L i n l  • li ic li /ii :)  s to ło w a  n a  6 o só b  a d a m a szk o w a , a lb o  34 sztu k
l i c i  U d> u . c liu stek  d o  n o sa , k u p u ją c y m  za  5 0  złr,

11 2 , n >ł L —
2 , »ł >ł 1 .—

ił 2, ił ił 1 .—
«, 2 . ił ił 1 .—
ił 2 , ił i* L —
ił 2 , ił ii 1 .—
ił 2 , ii ii 1 .—
1 1 2, ił ił 1 —
ił 2 , "1 ii 1 .—
ił 3 , ii 1 . 5 0

3 , si ji 1 . 5 0
ił 3, ił ii 1 . 5 0
ił 3 , ił ił 1 . 5 0
’1 3 , ił ił 1 . 5 0
n 3, ił ił 1 . 5 0

4 , ił ił 2 . —
łł 4 , ił 11 2 . —

4, 2 .__

ił 4 , ,, 2 ' —
?ł 4 , ił ił 2 , —
Tł

i.
4 , ?? ił 2 . —

50, 3 , 3 . 5 0 ,  4 , 4 . 5 0 .
4 . 5 0 , 5, 6.
2
(i

, 2 . 5 0 ,  3.
U

o z łrj 2 .50, 3 ,  3 5 0 ,  4.

(149 6 - 6 )

Listowne zamówienia za nadesłaniem  gotówki albo 
za zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą 
wykonane. —  Cenniki i kosztorysy wypraw ślub­
nych rozsyłają się bezpłatnie,

Zamówienia' za gotówkę albo za zaliczka
do fabryki bielizny i wypraw ślubnych

A. S T B A I I S S
W i e n ,  X ,  Rothenthurmstrasse, 21.



^ H O l E L S i ^

f f i p P Z I E C * *  

Portland Cement
Cement ten umywany do budowli rzą­
dowych jak i koszar, szpitali, salin, do 
wszystkich kolei galicyjskich, budowli 
miejskich i kanałów, szczycący się uzna­
niem pierwszorzędnych inżynierów i 

budowniczych , 
oraz n a j l e p s z e

H ydrauliczne  
W apno i C*ip$

BELGIJSKIE SMAROWIDŁO
do żetaznych osi

utrzymuje zawsze świeżo na składzie

A i p s i  S c p i e r i
T w e

Cl 302 7 -1 2 )

I D 1 ' K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

specjalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  sBtiSraa.yeifo z  z a k a ż e i n i a  
k r w i  powstałych i w a s s ia c M ia ia ie m  
s i l ,  skutkiem n a d i i i y c ń i  o s ł a b i o ­

n y c h ,
ordyn, w mieszkania przy ulicy fałowej 1,3,

ort gortz . 8 —lt» i a —4.
(T akże lis tow n ie  p rzy  śc isłe j d y sk reey i.)

Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

| 1 zł. 20 et. za egzemplarz, ^345  0__?) J

Wm

Z własnej fabryki
N agrodzone m edalam i z a s łu g i

ŚWIECE
woskowe i stearynowe,

K ® S € I E M E  
1 ^ — 1 1

i POmŁ/EBOW E
s p rz e d a je  n a jta n ie j 

B .  r * .  H

Fryflr- S c l M t a i  Syna
L w ó w ,  R y n e k  4 5 .

Rozsyła cenniki szczegółowe 
frank,o.

___________________(1783 4 - 5 )
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Cognac krajowy
(wyrób własny) butelka po 1 zł. 3 0  ot.

Z f l f f l t t l l l
Baczewski

I I A  N D B L
towarów kolonialnych

i spirytusowy cli,
Plac Halicki 1- 2

(naprzeciw gmachu Banku hipoteczn.)

Poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład, zwraca szczególną uwagę 
na tanie i wyborne gatunki

H ER BA TY
c h i ń s k i e j , 

wyśmienite Ł i k w o r y  f r a n ­
c u s k i e  i  g d a ń s k i e ,

R U M
B r  e m s k i  i  % J a m a j k i , 
lO - c lo  i  3 0 - » t o  l e t n i ą

które to towary po stałych i naj- 
umiarkowańszyeh cenach fabrycz­
nych  sprzedaje.

Urządził także

Pokój do śniadań.
(609 11 —12)

WCS
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IM
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S t a r y  p raw d z . C o g n a c  1' n u i e .  11
‘butelka po 3  zł. i S '5 Q .  ||

KALAFIORY
włoskie

w dużych, pięknych różach
3 ? s ą  <s» B a 4 iSe w '  .5 «* m.

przez całą zimę utrzymuje i poleca 
n a j t a n i e j  handel

STANISŁAWA MARKIEWICZA
w e  L w o w i e  w  R y n k u  1 . 4 3 .

(2611 4 -1 0 )

Kandydat notaryalny
posiadający l ł/2 roczną praktykę, poszukuje 
odpowiedniej posady. -Łaskawe oferty uprasza 
się pod adresem : <T3. L .  JT. poste lestante 
K ę t y .  (22-9 4 - 4 )

Wydanie nowe

!! TYLKO 3  zł.
Ka c a ł y  z b i ó r  n a j n o w s z y c h  

t a s ic ó w  n a  r .  1 8 7 8
w jednym zeszycie 

FABIANA TYROLSKIEGO
„Szopki11 Mazury . . . .  
„Ohałupeczka niska11 Kadryle 
„Wstęga Wisły1* Krakowiaki .
„Bidu sobi kupyła" Dumka i

K o ło m y jb i.....................
„Milionerka11 Polka francuska 
„Czy mogę prosie?11 Walce .

Dostać można we wszystkich księgar­
niach i u kompozytora ul. Sykstuska Nr. 
13, II piętro, dom p. Widaekiego.

(22.?6 3 10)

64 ct. 
70 „ 
64 „

64 „ 
45 „ 
90

m m m m m m m m m i:
S O O O O O O O O O O O O O O O O

W yłączny
Uandel H e p b a %  rossyjsMej

IZYDORA WOHL
tv e  L w o w ie .

p o l e c a

Świeży z Moskwy otrzymany
T r a n s p o r t

t t  Najwyborniejszej

H e r b a ty
po 4  z ł .  funt wieiki

(560 gramów pełnej wagi)

O b f i t y  w y b ó r
KAYSOW, silna . . . 
SUSZONO, wyśin. . .
MELANGE, lw ow ska. . 
POPOWSKA 2rblwa . .

2>/a „ . .

V suw Z am ów ienia za  z a l łe z k ą I r a n k o  ■,O O O O O O O O O O O O O O O O

f r o n t o w e  \ 8
przy ulicy Wałowej nr. 29, M  
na pierw szem  piętrze, zioźo• 5^
ne z trzech pokoi, pizedpo- %£ 

koju i kuchni, jest O
od I maja do wynajęcia. ^

^ x x x x x x o > o a o o c x x ^

Pierwszy galicyjski wyrób

korków
k a t a lo ń s M e h

U lica  P a ń sk a  N r. 13 
W « t  MA <s B> w  i  «  *•>
poleca swój wyrób w najprzystęp­
niejszych cenach dla zdrojowisk, 
browarów, gorzelń, aptekarzy i kup­
ców, zaręczając za dokładną i spie­

szną wysyłkę.
p ! T  STa ż ą d a n i e  c e n n i h i  

g r a t i s .
(1619 1 4 -? )

K to we Wiedniu
eokolwiekbądź potrzebuje w sprawach doty­
czących pożyczek pieniężnych, realności, kupna 
lub sprzedaży, pomieszkali, miejsc służbowych 
wszystkich kategoryj, komisyj wszelkiego ro­
dzaju, najtańszych źródeł nabycia i t. p., zechce 
się udać z wszelkiem zaufaniem do koncesyono- 
wanogo przez wys. c. k. Namiestnictwo zakładu 

Yeriaittuiigs- Amstalt 
Wien, Mariahilferstrasse Nr. 4, załączając do­
tyczącemu wezwaniu marki listowe‘na 50 ct.

________________________________(2301 l - 3 ) _

Przeciw konwul-
udziela się środek niezawodny zS 

przesłaniem 3  zł. pod adreBem;s y o m

•T A K  B O Ł S K I  w  Z a r s z y n i e .
(2236 3 - 2 )

N i e z a w o f l n e
najsilniejsze piekarskie

Dr o ż d ż e
P R A S O W A N E

jE»o z ł .  k  JL JTc*
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  1 . 4 2 .

(1922 5 -  5)

W całkowitym
p r z e ś w ia d c z e n iu

poleca się każdemu choremu Dr. Airy metodo 
ieczeuia, która w tysiącznych razach okazała 
się skuteczną. Ktoby chciał się bliższych szcze­
gółów dowiedzieć, odbierze na frankowane żą­
danie z Richtera księgarni nakładowej w Lipsku, 
licznemi pouczającemi opisami chorób opatrzony 
„wyciąg11 z illustrow anego dzieła „ D r .  A ir y ,  
metoda naturalnego leczenia (setne wydanie 

Jubileu szow e)44 franco.
(6805 5 - ? )

Z pewnością żadna inna popularno m e-
  dyczna książka tak prędko we wszystkich
kołach społeczeństwa polubioną nie została, jak  to 
osław ione dziełko p. t.: 3>-ra k i r y  M e t o d a  
n a t u r a l n e g o  l e c z e n i a .  Jak nam ta wielka 
ilość zaświadczeń w niej umieszczonych dowodzi, do­
znało przez takową tysiące chorych prędką pomoc i 
ulgę z pomiędzy nich nawet bardzo wielu takich, J 
którzy już o swem wyzdrowieniu powątpiewali. Utrzy­
mujemy więc aa nasz obowiązek, aby szanownym czy­
telnikom na tę, .65 et, tylko kosztującą, książkę uwagę I 
zwrócić.' JeBir ona prawio w każdej księgarni n a ! 
składzie. ' ■, !

1 K 1  Ą P I E 1 Ł E

w  H r e u z n a c h
f c e g O M L - i ł  f i  h u  (2255 2—3)

■>*>/

Tylko 4  z l r .  5© c t .  kosztują następujące przedmioty:
6 sztuk najwyborniejszego mydła różoweg0) 1 przepyszna garnitura do pisania, 6 łyżek do kawy, patento­
wanych, niezmiennie białych, 6 łyżek stołowych tego samego wyrobu, 1 przepyszna lampa naftowa z naj­
wyborniejszej Email-porcelany z urabrą, 6 sztuk kolorowych chusteczek z najwyborniejszego batystu, 6 motków 
najlepszej pottendorferskiej bawełny, 1 piękna o.garniczka piankowa, rzeźbiona, 3 tacki pod szklanki z luf • 
talu „Brittania1*; G sztuk szlifowanych szklanek do wody, 1 drewniana płyta na stół, chroniąca go od uszko­
dzenia, 2 bardzo piękne obrazy w ramach, 3 piekne serwety stołowo z frenzlami, 1 wyborny zegar szwaj­
carski z dwuletnią gwarancyą dobrej jakości; nakoniec: 1 skrzyneczka z narzędziami stolarskiemi. Wszystko 

m razem kosztuje tylko 4 zł. 50 ct. w. a. w
K i e n e p  O o m m i s s i o n s  ■< G e s c h a f t

W i e d e ń ,  P r a t e r s t r a s s e  4 3 .  T h u r  1 8 .  (1087 5 -  6)

i C ® 3 5 «
Dnia 15go kw ietnia, pod nadzorem lekarzy zdrojowych Dr. 

Świrskiego i Dr. Dębickiego, rozpoczęto napełnianie flaszek w o­
dą Iwonicką.

Rozsyłanie wody, soli i ługu  nastąpi dnia 23 kwietnia. 
Wszelkie zam ówienia przyjmuje, cenniki i broszury rozsyła franco

Zarząd zdrojowisk w Iwoniczu.
(2299 1 - 3 )

Bardzo ważne dla r a t  gospodyń domowych!
W przeciągu 4 godzin czysta bjelizna przez użycie c. k. wyłącz, uprz. sposobu pra­

nia za pomocą proszku S c h M e l lw ła s c to e " R e in ig u n g i s - P u lv e r

Franciszka Pa.lme? Trautenau w Czechach.
Pudełko oryginalne z sposobem używania, wystarczające na 16 koszów brudnej bielizny 
1 zł. 20 ct. Przy 10 pudełkach udziela się rabatu i przesyła takowe franco. C. k. wyłącz, 
uprzyw. T a  h l c t d i r  f t - h l a i i c s l i i r h e  z nową instrukcyą do gładzenia i [receptą do 
wywabiania plam ‘z rdzy i atramentu w bieliźuie , którą receptę zawiera każda tabliczka 
tylko 20 ct. Środek ten jest bardzo wyśmienity dla zwykłej bielizny i bielizny strojnej. 
Odbiorcom 20. tabliczek udziela się odpowiedniego opustu. Skład utrzymuje Maurycy Bałła- 

ban, p rz y  p la c u  M a ry a c k im  N r. 8  w e  L w o w ie .  (2049 4— 6)

KARTOFLE DO SADZENIA
Odznaczona na krajowej wystawie we Lwowie jedynym w tym dziale przyznanym 

■ a n  « » « 8  . s a  9  a -  » - * ; « * .  S  ■ ■  <> 5

pierwsza krajowa yrodnkcya nasiennych

Ciemniaków
rozesłała z gazetami Czas i Gazetą Narodową swoje tegoroczne bogato illustro- 
wane cenniki. Kto z P P . Gospodarzy tychże gazet nie prenumeruje lub też  c e n n ik a  
nie odebrał, a raczy się interesować produkeyą ziemniaków, zechce łaskawie za­
żądać kartą korespondencyjną cennika u podpisanego, a takowy odwrotną pocztą 

bezpłatnie i franko przesłanym Mu zostanie.
Zapas wszelkich doborowych gatuuków znaczny, a pora do rozsyłki i s a d z e ­

nia obecnie najstosowniejsza.
ADRES na listy: A d a m  T a ń s k i  w Krakowie, dom Wgo J. N. Waltera.

J  " 5  3  61

Z drukarni W. Łozińskiego, u l. Czarneckiego, dom W ernera , i.
Y  'o  m jd iM g
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